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Otrzymujemy następujące pismo:
„Zapraszam Szanownych pp. Wyborców z kuryi 

większych posiadłości okręgu Sambor-Stare Mia
sto Turka-Droh oby cz-Rud ki, na zebranie w Sam
borze, dnia 11 listopada r. b. o godzinie 3ej z po
łudnia odbyó się mające, w celu wysłuchania 
mego sprawozdania poselskiego.

Lwów 3 listopada 1883 r.
Tomasz R ayski, poseł do Rady państwa.4

Sobotnia Wiener Z tg , zamieszcza nominacyę 
starosty w Białej p. H i ld a ,  na radcę Namiestni
ctwa. P. Hild został mianowany również referen
tem administracyjnych i ekonomicznych spraw 
krajowej Rady szkolnej. Mamy nadzieję, że na tej 
nowej a tak ważnej posadzie, rozwinie p. Hild 
zalety swoje — któremi dotychczas w chlubny 
odznaczał się sposób, mianowicie energię, praco- 
witośó i inteljigencyę; dlatego też powołanie jego 
do Rady szkolnej zapisań możemy jako dodatni 
i pomyślny fakt. Oby to była zapowiedź odro
dzenia tej instytucyi.

Wczoraj nastąpiło w W iedniu zamknięcie wy
stawy elektryczności, k tóra będzie piękną kartą 
w; historyi cywilizaeyi i postępu X IX  wieku. Na 
zamknięcie wystawy przybył Arcyksiążę Rudolf, 
wraz ze swoją małżonką. Mowa, którą wygłosił 
Pizy tej sposobności, wywołała gorący entuzyazm 
publiczności i całej bez wyjątku prasy wiedeń
skiej, która je j poświęca artykuły wstępne. Arcy
książę w swojej mowie, natchnionej wzniosłemi 
cywilizacyjnemi i postępowemi dążeniami, z pe
wną. dumą wyrzekł: „Spełniliśmy dobre dzieło!* 
W  ciągu mowy zaznaczył dostojny mówca, że 
przyjście do skutku wystawy zawdzięczać należy 
mieszczaństwu, służącemu zawsze chętnie ducho
wym celom, przemysłowcom, artystom i pisarzom 
arystokracyi inteligencyi. Im wszystkim więc dzię
kuje z całego serca, jakoteż dyrekcyi i komite
towi, za gorliwe i umiejętne zajęcie się wystawą. 
Wreszcie wspomniał Arcyksiążę z wdzięcznością 
o publiczności, która bardzo licznem uczęszczaniem 
na wystawę dowiodła, że umie zawsze cenić i po
przeć wszystkie postępowe kulturalne i naukowe 
usiłowania.

Wzniosła mowa A rcyksięcia^ radosnem echem 
odbije się we wszystkich zakątkach monarchii.

Niektóre dzienniki doniosły, że celem podróży 
ambasadora austryackiego w Rzymie hr. Ludolfa 
do Neapolu, jes t porozumienie się z bawiącym tam 
włoskim ministrem spraw zagranicznych Manci- 
nim, co do zjazdu Cesarza Franciszka Józefa 
z Królem Humbertem w Neapolu. Fremdenblatt 
wczorajszy zaprzecza tej wiadomości.

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przez
Henryka Sienkiewicza.

Delegacya węgierska odbyła w sobotę posie
dzenie p lenarne, na którem odczytano sprawo
zdania komisyj spraw zewnętrznych, finansowej 
i marynarki. Merytoryczna dyskusya nad temi 
sprawozdaniami odbędzie się na drugiem posie 
dzeniu plenarnem, wyzna czonem na środę.

O rozprawach w łonie różnych komisyj dele- 
gacyi węgierskiej pisze Fremdenblatt ,co nastę- 
puje:

„Nie uszło to uwagi ogólnej, że nietylko w ko- 
misyi opraw zewnętrznych delegacyi węgierskiej, 
ale i w innych jej komisyaeh, jak  np. wojskowej, 
odbywały się tym razem bardzo wyczerpujące 
i we wszystkie szczegóły wchodzące dyskusye. 
W kołach delegacyjnych m niem ają, że staranne 
to badanie a szczególnie pilne przetrząsanie wszy
stkich pozycyj budżetowych pochodzi ztąd, że tym 
razem w delegacyach niema opozycyl-z profesyi.

„W  latach poprzednich członkowie większości 
pozostawiali opozycyi zaczepianie a wiedząc, że 
opozycya nie ma podstaw rzeczy wistyeh i na 
wiatr tylko wykonywaną bywa, stawali często w 
obronie rządowej.

„Teraz, kiedy członkowie rządowej większości 
pozbyli się obawy, że uwagi ich przez ojjozycyę 
w niewłaściwy sposób nadużywane będą na  p lenar
nych posiedzeniach, musiał szczególnie minister 
wojny umotywować starannie każdą pozycyę, 
dołączyć do niej dowody i najbardziej wyczerpu
jąco badano wszystkie pozycye nadzwyczajnych 
wydatków, ponieważ kilku delegowanych, a m ia
nowicie Hegedues, W ahrmann i Eber umieli za
pytania swe szczegółowe stawiać z zupełną zna
jomością rzeczy. To też minister wojny zrobił 
z uśmiechem w końcu rozpraw uwagę, że jeszcze 
w żadnej sesyi delegacyjnej nie miał do walcze
nia z opozycją tak  zaciętą, ale występującą 
z tak gruntowną i tak szczegółową znajomością 
rzeczy. W iadom o, że i w komisyi spraw zewnę
trznych nie dawano nigdy jeszcze tak  cennych 
i licznych wyjaśnień, jak  w tym roku.“

Sprawozdanie komisyjne Delegacyi węgierskiej 
konstatuje z zadowoleniem, źe kierownictwo za
granicznych spraw monarchii wstrzymuje się od 
wszelkich dążności ekspanzyjnycb, z materyalnem 
jej położeniem niezgodnych i z wewnętrzną jej 
strukturą sprzecznych, tudzież że wszystkiego u- 
nikałó, coby choć na pozór wydawać się mogło 
prowokacyą; że całą usilność swoją przedewszyst- 
kiem ku temu skierow ało, aby monarchia przez 
czas, ile możności, jak  najdłuższy używać mogła 
błogosławieństw pokoju. W  drugim rzędzie mini
sterstwo spraw zagranicznych starało się o t o , 
aby monarchia w razie niesłusznego, nieuzasa
dnionego ataku, nie stała sama. Osią polityki za
granicznej jest serdeczna przyjaźń między Austro 
Węgrami a Niemcami, która, jak  to komisya 
z radością powzięła do wiadomości z oświadczeń 
ministra, nigdy narażoną nie była, i której trwa
łość jest też na przyszłość zapewnioną. Ten przy
jacielski obu mocarstw stósunek nietylko w zu
pełności jest w stanie spełnić cel sobie wytyczony, 
tj. uchylenie wszystkiego, coby do zakłócenia po
koju europejskiego prowadzić mogło, ale też musi 
odstraszać każdego, ktoby jedno lub drugie mo 
carstwo zamierzał sobie obrać za przedmiot nie
przyjacielskich usiłowań.

Nareszcie musi ten stósunek wywierać silny 
pociąg na te wszystkie państwa, k tó re , jak  te 
dw a, pragną pokoju. Jakoż faktycznie już się 
i inne państwa przyłączyły do tej środkow oeuro
pejskiej ligi pokojowej, która tern lepiej odpo
wiadać będzie swemu zadaniu, im większy będzie 
zastęp takich, którzy celem przeprowadzenia onego 
z nią się zwiążą solidarnie.

Sprawozdanie wita z pewnemi sympatyami 
oświadczenie ministra co do stosunku Austro- 
W ęgier z Włochami. Ministeryum spraw zagrani

cznych trzymało się tylko polityki^ odpowiadają
cej kilkakroć objawionym życzeniom Delegacyi 
węgierskiej, gdv nie bacząc na luźne całkiem 
pojawy, i tylko życzenia rządu włoskiego, tudzież 
publiczną opinię przeważnej części ludności tam 
tejszej uważając za jedynie decydującą, zrobiło 
jeszcze ściślejszym stosunek przyjacielski.,, łączący 
Austro-Węgry i Włochy, a Włochom podało mo
żność wstąpienia do koła mocarstw, które jako 
główny cel wytknęły sobie utrzymanie pokoju 
Europy.

Ponieważ co do ubezpieczenia pokoju Europy 
wielce ważnem jest postępowanie Moskwy, to ko
misya podziela przekonanie ministra, że nietylko 
car jest pojednawczym, ale też że rząd carski 
dalekim jest od myśli wojny zaczepnej, i upra
wnioną jest nadzieja, że także w ludności m o
skiewskiej coraz bardziej przyjmie się owa decy
dujących sfer dążność do utrzymania stosunku 
przyjacielskiego z nami, i źe skutkiem tego liczyć 
można na dalsze trwanie obeęnej ery pokojowej. 
Tę enuncyacyę ministra przyjęła kom isja z uspo
kojeniem do wiadomości na podstawie dołączo
nego do niej szczegółowszego umotywowania.

Sprawozdanie konstatuje zadowalające oświad
czenie ministerstwa co do Serbii i Rumunii, i 
pragnie, aby słuszne pretensye Porty do Bułga- 
ryi doznawały energiczniejszego niż dotąd po
parcia.

Konflikt francusko-chiński,, zaostrza się z każdym 
dniem. Memorial Diplomatique donosi, że gabinet 
angielski zapytał się' rządów w Stanach Zjedno
czonych i Brazylii, czyby nie chciały przyjąć roli 
pośredników między Chinami a’Francyą. Gladstone 
całą siłą i powagą swoją stara się nakłonić te 
państwa do pośredniczenia, w przeciwnym bo
wiem razie uważa wojnę ża nieuniknioną. Anglicy 
w Chinach i Tonkinie donoszą, że nie czują się 
już tam bezpiecznymi.

Minister spraw zagranicznych p. Cnallemel-La- 
cour, wyjeżdża na urlop do Cannes. Zastępować 
go będzie p. Ferry. W  tym tygodniu zażąda 
rząd dodatkowego kredytu od Iz b , w kwocie 10 
milionów franków.

Do Koeln. Ztg piszą z Londynu 31 października: 
Dzień wczorajszy był pełen ważnych wypadków. 
Czterech najznakomitszych mówców angielskich 
omawiało dnia 30 z. m. obecną sytuacyę poli
tyczną, dostarczając przez to materyału dzienni
kom. Lord Salisbury miał mowę w Reading, K a
rol Dilke w Glasgowie, Hartiugton w Buxton, a 
Michał Davitt w St. James Hall w Londynie. — 
Obok tych czterech mów zapisuje kronika dzień 
na oświadczenia byłego ministra Forstera, który 
właśnie powrócił z podróży po Wschodzie , try 
umfy Irwinga w N. Yorku, wielkie bankructwo i 
dyskusyę tonkińską w Paryżu. Dwie eksplozye 
w podziemnej kolei londyńskiej nastąpiły również 
wczoraj o godzinie 8 wieczór, a więc właśnie 
w chwili, kiedy Davitt w St. James H all wygła
szał swą mowę, tchnącą nienawiścią do Anglii i 
właścicieli ziemskich. Mowa Davitta i równoczesne 
eksplozye nie mają oczywiście żadnego ze sobą 
związku, należało jednak tę równoczesność zazna
czyć, ponieważ eksplozyę tę uważać tu  będą na
turalnie za dzieło Fenian , a Davitt jest jednym 
z najgorętszych członków tego stronnictwa. W y
stępował on w mowie swej namiętnie przeciw 
właścicielom ziemskim i rozwijał plan, dążący do 
przeniesienia ziemi na własność narodu. Przem a
wiał on z nieubłaganą nienawiścią, jako człowiek, 
który przekonania swe okupił 8-letniem  więzie- 
hiem i który nie zna innego celu, jak  tylko zemstę 
na Anglii za krzywdy osobiste i całej Irlandyi. 
Słuchacze jego przyjęli go hucznemi oklaskami, 
a gwizdali zawsze, ilekroć wspomniał Gladstona.

Na dzień wczorajszy naznaezonem było w H a
nowerze posiedzenie członków stronnictwa naro
dowo-liberalnego, któremu miał przewodniczyć 
Benningsen. Przedmiotem narad miały być wy
bory, które się w roku przyszłym odbędą, ale 
spodziewano się także poruszenia kwestyi, które- 
by na stanowisko stronnictwa tego wobec zamia
rów rządowych pewne światło rzucić mogły. W y
czekiwano tego szczególnie w kołach rządowych.

Część wniosków rządowych, tyczących się refor
my socyalnej, ma być już gotową i przedłożoną 
będzie Radzie związkowej niemieckiej do zatwier
dzenia, Przygotowująca się od lat kilku ustawa 
akcyjna natomiast pozostaje jeszcze ciągle wokre- 
sie studyów nad nagromadzonym w wielkiej licz
bie materyałów i prawdopodobnie w tym roku 
jeszcze przedłożoną nie będzie, chyba na wiosnę 
roku następnego.

Po dłuższem milczeniu, przemówił znowu K ąt
ków, słynny publicysta. Dziwi się bardzo, że zaj
ścia w Bułgaryi uważają powszechnie wszyscy 
w Europie, za porażkę R osyi{_ Sprawa zresztą nie 
jest całkiem wyjaśnioną. Należy więc czekać 
z wydaniem sądu. Co dotąd znanem je s t, prze
mawia przeciwko twierdzeniu, jakoby Rosya po
niosła była porażkę.

KORESPONDENCYA „CZASU.

stawia żadnych wątpliwości, to nieehżeż jaknaj- 
nrędzej wejdzie w życie, a jeżeli zachodzą tru- 
daości, to wcześnie należy je wykazać, aby wcze
śnie przed zwołaniem Sejmu usunięte _ zostały. 
Z ustaw uchwalonych na ostatniej sesyi sejmo
wej , dwie wymagają szczególnie pospiesznego 
traktowania. Im prędzej organa autonomiczne bę
dą m o g ły — mówiąc trywialnie — wziąć za łeb 
te katylinaryezne egzystencje, na które ukręcono 
bicz autonomiczny (t. j. lichych pisarzy gmmnyc ), 
tem więcej szkody się uniknie, tem rychlej zana 
nu je  ład w urzędach gminnych. Ustawa przedłu
żająca kadencyę rad gminnych i powiatowyc 
z trzech lat na sześć, jeszcze pilniejszą stanowi 
sprawę. Podobno niezadługo rozpisane być mają 
nowe wybory do wielu rad powiatowych. Z na
tury rzeczy wynika, że wypada wybory te odro
czyć ile możności, aby wyborcy wiedzieli już przy 
głosowaniu, źe wybrańców swoich obdarzają sze- 
ścio-letnim mandatem. Jeżeliby zaś ustawa ta  
miała być skazaną na niesankeyonowanie, co tru 
dno przypuścić nawet, to rząd powinien bezzwło
cznie wydać odmowną decyzyę.

Ciekawa rzecz, czy Lwów zechce nadal pozo
stać unikatem w kraju i ze szkodą dla spraw 
gminnych, urządzać sobie bedzie zawsze co trzy 
lata nową emocyę wyborczą? Przed rokiem wśród 
agitacyi wyborczej,, pisałem w tej sprawie, wyka
zując korzyści s z e ś c i o  letniego peryodu wyborcze
go, ale wtedy rada ta uchodziła w oczach wzbu
rzonego tłumu wyborców za piekielny wymysł

(86)
Tom trzeci. 

(Ciąg dalszy). 

R O Z D Z I A Ł  IY.

— Cud jawny już P an  Bóg raz nad nią oka
zał — mówił Zagłoba do Wołodyjowskiego i Pod- 
bipięty, siedząc w kwaterze Skrzetuskiego — cud 
jawny mówię, że mi ją  pozwolił z tych rąk so
baczych wyrwać i przez całą drogę ustrzedz — 
ufajmy, źe się jeszcze nad nią i nad nami zmi
łuje. Byle tylko żywa była. A tak mi coś szepce, 
■te on ją  znowu porwał. Bo uważcie waszmościo
wie: przecie jako nam języki powiadały, on po 
Pułjanie przy Krzywonosie drugim sprawcą zo
stał — żeby go djabli sprawili! — a więc przy 
Wzięciu Baru musiał być.

— Mógł jej nie odnaleść w owym tłumie nie- 
8zczęsnych, przecie tam na dwadzieścia tysięcy 
łudu wycięto — rzecze pan Wołodyjowski.

— To jego waśó nie znasz. A jabym przysiągł, 
iż on wiedział, że ona jest w Barze. Owóż nie 
Jhoże być inaczej, tylko on ją  z rzezi salwował 
1 gdzieś wywiózł.

— Nie wielką nam waść pociechę powiadasz, 
W na miejscu pana Skrzetuskiego wolałbym, że- 
by zginęła, niż żeby miała w jego plugawych rę
kach zostawać.
, I  to nie pociecha, bo jeśli zginęła, to po
hańbiona...

-— Desperacya! — rzecze Wołodyjowski.
— Oh, desperacya!... — powtórzył pan Lon

ginus. J

Zagłoba począł szarpać wąs i b rodę, nakoniec 
w ybuchnął:

-  A żeby ich parchy zjadły, cały ten ród ar- 
cypieski! żeby z ich bebechów poganie cięciwy 
pokręcili!... Bóg stworzył wszystkie nacye, ale ich 
d jabeł, takich synów! sodomitów! bodaj im wszy
stkie ich maciory zjałowiały!

— Nie znałem ja  tej słodkiej panny — mówił 
smutnie pan Wołodyjowski — ale wolałbym, żeby 
mnie samego nieszczęście pościgło.

—  Raz ja  ją  w życiu widziałem, ale gdy ją  
wspomnę, z żalu żyć hadko!... — rzekł pan Lon
ginus.

— To wam — wołał pan Zagłoba — a cóż 
m nie, którym ją  ojcowskim afektem .um iłował i 
z toni takiej wyprowadził! cóż mnie?

— A cóż panu Skrzetuskiemu? — pytał W o
łodyjowski.

I  tak desperowali rycerze, a następnie pogrą
żyli się w milczeniu.

Pierwszy ocknął się pan Zagłoba.
— Zali już niema rady? — spytał.
— Jeśli rady niem a, to obowiązek jest po

m śc i!  — odpowiedział Wołodyjowski.
— Oby Bóg dał prędzej walną bitwę! — we

stchnął pan Longinus — Mówią o Tatarach, że 
już się przeprawili i w polach koszem zapadli.

Na to pan Zagłoba:
— Nie może być, abyśmy ją  niebogę _ tak zo

stawili , niczego dla jej ratuku nie przedsiębiorąc. 
Dość ja  już się po świecie starych kości natłu- 
k łem , lepiejby mi teraz gdzie w spokoju w ja 
kiej piekarni dla ciepła legiwao, ale dla tej nie
bogi pójdę jeszcze, choćby do Stam bułu, choć
bym nanowo chłopską siermięgę miał włożyć i 
teorban wziąść, na który bez abominacyi spoj
rzeć nie mogę.

— W aćpan tak w fortele Obfity, wymyslże co?— 
rzekł pan Podbipięta.

— Siła ^ n i e  już sposobów przez głowę prze
chodziło. Żeby choć połowę takich miał książę 
Dominik, toby już Chmielnicki wypatroszony, za 
zadnie nogi na szubienicy wisiał. Mówiłem już o 
tem i ze Skrzetuskim , ale z nim się teraz nie mo

żna niczego dogadać. Boleść się w nim zapiekła 
i nurtuje go gorzej choroby. W y jego pilnujcie, 
żeby mu się rozum nie pomieszał. Często się to 
trafia, że od wielkich smutków mens poczyna ro
bić jak  wino, aż w końcu skiśnie.

— Bywa to, bywa! — rzekł pan Longinus.
Pan Wołodyjowski poruszył się niecierpliwie i

spy ta ł:
— Jakież tedy są waści sposoby?
— Moje sposoby? Owóż naprzód musimy się 

dowiedzieć, czy ona nieboga najmilsza, niech ją 
anieli strzegą od wszystkiego złego, żywa jeszcze; 
a dowiedzieć się można dwojakim sposobem: albo 
znajdziemy między książęcymi kozakami ludzi 
wiernych 'i pewnych, którzy się podejmą nibyto 
do Kozaków uciec, pomięszać się między Bohu- 
nowymi ludźmi i od nich czegoś się dowiedzieć...

— Ja  mam dragonów Rusinów!— przerwał W o
łodyjowski — ja  takich ludzi znajdę...

— Czekaj waść... albo złapać języka z tych 
hultajów, którzy Bar brali, czy czego nie wiedzą. 
Wszyscy oni patrzą w Bohuna jak  w tęczę; że 
to im się jego djabelska fantazya podoba; pieśni
0 nim śpiewają... żeby im gardziele poropiały!...
1 jeden drugiemu bają o tem, co zrobił, i o tem, 
czego nie zrobił... Jeśli on naszą niebogę porwał, 
to się przed nimi nie ukryło.

— To można i ludzi posłać swoją drogą i o ję 
zyka się starać swoją drogą — zauważył pan Pod
bipięta.

— Trafiłeś waść w sedno. Jeśli się dowiemy, 
że żyje... to jest najgłówniejsza rzecz. Wtedy, 
skoro waszmościowie szczerem sercem Skrzetu
skiemu pomagać chcecie, to oddacie się pod moją 
komendę, bo mam najwięcej eksperyencyi... Po
przebieramy się za chłopów i postaramy się do
wiedzieć, gdzie on ją  ukrył... a jak  raz będziem 
wiedzieć, to już moja głowa w tem , że jej do
staniemy. Najwięcej ważę ja  i Skrzetuski, bo nas 
Bohun zna, a jakby poznał, no... toby nas matki 
rodzone potem nie poznały; ale waszmościów obu- 
dwóch nie widział.

— Mnie widział — rzekł pan Podbipięta — ale 
mniejsza z tem.

L w ó w  4 listopada.

(§§) Z wielu tak często przed zwołaniem Sej 
mu powtarzanych życzeń i pretensyj do rządu, 
niewątpliwie najsłuszniejszem i najłatwiejszem do 
spełnienia jest to, żeby decyzye rządowe tak co 
do sankeyonowania ustaw, jak i co do uwzględnie
nia żądań przez Sejm w formie uchwał postawio
nych, zapadły ile możności jaknajrychlej. Ustawy 
i uchwały sejmowe odchodzą natychmiast z kance- 
laryi sejmowej do rządu na ręce Namiestnika, 
więc nigdy a nigdy nawet cień winy za zwłokę 
nie spada na W ydział krajowy. Ponieważ nie mo
żna przypuścić, żeby Namiestnictwo, patrzące 
zbliska na ogólne zainteresowanie się kraju tą 
lub ową sprawą przez Sejm załatwioną, a w wy
konaniu od decyzyi rządu zawisłą, dopuszczało 
się zwłoki w przedłożeniu sprawy ministerstwu, 
przeto tylko w Wiedniu maszyna biurowa musi 
być tak ociężałą, że mimo ciągłych narzekań nie 
ma pożądanego rezultatu. Po upływie całego roku 
wpływają nieraz odpowiedzi rządu na uchwały 
sejmowe, co do których pewnie nie zachodziła 
najmniejsza wątpliwość. Gdyby nie było prece
densów, że sprawy tego rodzaju mogą być nie
równie prędzej załatwiane, pretensya wydawaćby 
się mogła nowem uroszczeniem. Ależ pamiętamy 
wszyscy, j a k t o  raz za czasów Giskry poprawie
nie niefortunnej nowelli do krajowej ordynacyi 
wyborczej w ciągu kilku dni zostało w Sejmie 
dokonane, do sankcyi przedłożone i sankeyono- 
wane. Uchwała o założeniu banku krajowego wy
magała w niektórych częściach zatwierdzenia ce
sarskiego, obudzała nawet pewne wątpliwości 
w Wiedniu, a jednak przebyła od listopada do 
lutego wszystkie stacye biurowej analizy i sto
sunkowo bardzo rychło nadeszła do Lwowa z apro 
batą rządową. Co dotąd było tylko wyjątkiem, za 
wisłym od wytężenia pewnego nacisku z kraju, 
to mogłoby i powinno być regułą bez żadnych 
ofiar ze strony rządu. Nie chodzi tu przecież o 
zaspokojenie prostej ciekawości, lecz o ważne 
interesa, bo jeżeli uchwała sejmowa nie przed

— Może też jego Pan Bóg poda w ręce na
sze! — zawołał pan Wołodyjowski.

— Już ja  go tam nie chcę widzieć — mówił 
dalej Zagłoba.— Niech tam kat na niego patrzy. 
Trzeba ostrożnie poczynać, by całej imprezy nie 
popsować. Nie może to być, aby on jeden o jej 
ukryciu wiedział... a już to ręczę waszmościom, 
że bezpieczniej kogo innego się pytać.

— Może też ludzie nasi wysłani się dowiedzą. 
Jeśli tylko książę pozwoli, wybiorę pewnych i wy
ślę, choćby jutro.

— Książę pozwoli; ale czy się dowiedzą, wąt
pię. Posłuchajcie waszmościowie: przychodził mi 
do głowy i drugi sposób, Oto, abyśmy zamiast 
ludzi wysyłać albo języków łapać, sami poprze
bierali się po chłopsku i ruszyli, nie mieszkając.

— O, nie może to być! — zakrzyknął pan Wo- 
łodyjowski.

— Czemu nie może być ?
— To chyba waść służby wojennej nie znasz. 

Gdy chorągwie nemine exeepto stawają, to jest 
święta rzecz. Choćby ojciec i matka konali, to 
towarzysz ci nie pójdzie wtedy permissyi odjazdu 
prosić, bo przed bitwą to jest największy dysho- 
nor, jakiego się żołnierz dopuścić może. Po wal
nej bitwie, gdy nieprzyjaciel rozproszon, można, 
ale nie przedtem. I  uważ waść: Skrzetuskiemu 
pierwszemu chciało się zrywać i lecieć i ratować, 
a ani pary nie puścił. Reputaeyę on już ma, 
książę go kocha, a ani się odezwał, bo swój obo
wiązek zna. To jes t, widzisz waszmość, służba 
publiozna, a tamto prywatna. Nie wiem, jak  tam 
gdzieindziej, choć mniemam, że wszędzie tak sa
mo; ale u księcia naszego wojewody niebywała 
rzecz: permisya przed bitwą, jeszcze u oficerów! 
Choćby się też i dusza podarła Skrzetuskiemu, 
nie poszedłby z taką propozycyą do księcia.

— Rzymianin on jest i rygorysta, wiem — mó
wił pan Zagłoba — ale żeby tak kto księciu pod- 
szepnął, możeby jem u i waszmościom z własnej 
woli dał permisyę.

— Ani to jem u w umyśle nie postoi. Książę 
całą Rzeczpospolitą ma na głowie. Cóż waćpan 
myślisz, teraz tu najważniejsze sprawy się walą,

Pp. Moeser, Moraczewski i Stahl, a więc cały 
główny sztab inżynierski Namiestnictwa, powrócił 
do Lwowa z kilku-tygodniowej komisyi, w której 
zwiedzano wraz z delegatami rządu rosyjskiego 
roboty około uregulowania Wisły. Delegat ^z4du 
rosyjskiego radca stanu Lisowski, zrobił dobre 
wrażenie na delegatach naszych, bo zdrowo za
patruje się na stan rzeczy i uznaje niedostate
czność funduszów, jakie Rosya dotąd na uregu
lowanie W isły przeznacza. Radjca ministeryalny 
Beier z W iednia wysłany, brał udział w konpśyi* 
Zgodzono się na to, że oba rządy muszą na przy
szłe pięciolecie wyznaczyć po milionie, jeżeli ro
boty mają bvó prowadzone systematycznie i ra- 
cyonalnie.

Zkądinąd już wiecie, że Brody uległy katastro
fie finansowej, która, jak  się pokazuje, była nieuni
knioną. Bank austro-węgierski już zasekwestrował 
dochody gminne, a bank włościański i hipoteczny 
idą za jego przykładem. Ostatni zakład będzie 
wobec świata w kollizyi, bo wiadomo powszechnie, 
źe pożyczył Brodom i 05 000 złr. na to tylko, 
aby jego dyrektor p. Maurycy Lazarus otrzymał 
od gminy tę sumję, jako cenę kupna prawa pro- 
pinacyi.

W  Kuryerze Poznańskim  czytamy:

„Zamach na księcia Bismarcka".
Prosimy się nie lękać — bo nie ma niebez

pieczeństwa.
Telegram z biura Wolffa donosi pod dniem 

wczorajszym z Gdańska o pojmanym i uwięzio
nym w Tczewie aktorze rosyjskim niejakim Pio
trowskim, przy którym znaleziono sikaweozkę io 
morfium (Morphiumspritze) i — poemat nibili- 
styczny. . .

Człowiek ten zeznał sam, jako był posłany na 
to, aby zgładzić kanclerza niemieckiego.

Telegram brzmi, jak  następuje:
„Gdańsk, 2 listopada (dzień zaduszny). Danzi- 

ger Ztg donosi z Tczewa o aresztowaniu czło
wieka nazywającego się Piotrowskim, który się 
sam oskarża, że został przez rosyjskich nihilistów

całego narodu tyczące, żeby on się_ czyjąś pry
watą zajmował. A choćby też, co jest niepodo
bne, nieproszony permisyę dał, tedy, jak  Bóg na 
niebie, niktby z nas teraz z obozu nie wyruszył, 
bo i my też pierwsze służby ojczyźnie nieszczę
snej nie sobie powinni.

— Wiem ci ja  o tem , wiem i służbę z daw
nych czasów znam, dlatego też powiedziałem wasz- 
mości, że ten sposób przeszedł mi jeno przez gło
wę, ale nie powiedziałem, że w niej siedzi. Z re
sztą, prawdę rzekłszy, póki potęga hultajska stoi 
nienaruszona, nie wielebyśmy mogli wskórać; ale 
gdy będą pobici, ścigani, gdy własne gardła będą 
tylko ratow ać, wtedy i zapuścić się śmiało mię
dzy nich możemy, i łatwiej wieści z nich wydo
być. Oby tylko jak  najprędzej reszta wojska nad
ciągnęła, bo inaczej na śmierć się chyba pod tym 
Czołhańskim kamieniem zamartwimy. Żeby tak 
przy naszym księciu była komenda, jużbyśmy ru
szali ; ale książę Dominik często gęsto widać po
pasa, kiedy go dotąd niema.

— W trzech dniach już się go spodziewają.
-— Dajże go Boże jak  najprędzej. Wszakże pan 

podczaszy koronny dziś nadciąga?
— Tak jest.
W  tejże chwili drzwi się otworzyły i wszedł 

Skrzetuski
Rysy jego, rzekłbyś, boleść z kamienia wyko- 

wała, taki bił od nich chłód i spokój.
Dziwno było patrzyć na tę twarz młodą, a tak 

surową i poważną, jakby na niej uśmiech nigdy 
nie powstał, i zgadłeś łatwo, że gdy ją  śmierć 
zetnie, wiele w niej już nie zmieni. Broda wyro
sła panu Janowi do wpół piersi, w którejto b r o 
dzie wśród czarnego jak  krucze pióra włosa, wiły 
się tu i ówdzie srebrne nitki.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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wysłany, celem wykonania zamachu na życie I zyalny, który widząc, co się stało, zwołuj* ft a ra tu -| Poradnik dla nielekarzy. Pod tym tytułem wy-1 utwierdzamy się w opinii, źe jest to artysta zdol-1 czy wiście wychowanie duchowne wymaga troskli-
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gimnazyaln^j; 
nasze środki

« o ------1 — --------  — ;  —' ~   ~------  i Juioo/iU^ęsuia UlO u ia  g i » m u .  j r j u u  i  u u p ę u z a m e  lG K arzu u i ł u c u i i o i i ,  io u a  u a  j a o u o  i j ; v v i » 5 uw  iu<iau><j u w iz i tu f tu u c j ,  u x a  p t a j p u u u u a u i u  « . u“ ;  j    ;  PoCẐ WSZV
>?̂ rzy rewizyi znaleziono przy nim sikaweczkęl — W ied niu  w prywatnym zakładzie woj-1 pouczenie, jak  należy konserwować zdrowie izap o -lsię  ojcu, zamienia się w krzykliwego szlachcica, I od ostatniej wojny tureckiej, ciężary nasze wzra- 

do morfium i poemat nihilistyczny.“ Iskowym 16-letni Edmund hr. P o to c  k i, jak  dono- biegać nawet bez pomocy lekarza rozwijającej gięlkoniarza i hreczkosieja, odegrał w sposób,, przy-1 stają i napełniają nas trwogą wielką o przyszłość.'
Tyle biuro Wolffa. 8Zą dzienniki wiedeńskie, usiłował odebrać sobie ży- dopiero chorobie. I noszący prawdziwą chlubę talentowi tak młode-1Z liczby 94 intertów, dwunastu zaledwie jest pła -
Wiadomość ta jest nieco starszej daty, a donosi I ci0 wystrzałem z rewolweru. Zbroczonego krw ią,!__________________ __________ Igo artysty. Itnyeh. Z boleścią serca zmuszeni jesteśmy zna-

o niej Westpr. Volksblatt z Pelplina pod dniem odwieziono do szpitala. Rana nie jest śmiertelna Nr. 5 Echa Muzycznego i  Teatralnego opuścili Z ról podrzędnych pan Jejde grał bardzo do-leżnie ograniczyć liczbę młodzieży bezpłatnej. —_
31 października. Według wersyi tego pisma sta-1 ale niebezpieczna. I prasę i zawiera: Jeszcze o naszej publiczności, przez |b rze  i naturalnie rolę Wojciecha, starego sługi I Mamy jednak mocną nadzieję, iż to umniejszenie
wiL .?je niejaki v. Diisseldorfer, rosyjski oficer — Wypadek zatrucia krwi igłą maszynową E. Łukowskiego (dok.); Nasze współczesne dramato- gderacza. Panna Knapczyńska, jako Basia, była będzie tylko czasowe, źe wkrótce szlachetna po-
z Wilna, przed forum wójta w Pelplinie i oświad- zdarzył się przed kilku dniami w Berlinie. Pewna pisarstwo, przez K. Raszewskiego (dok.); Historya cokolwiek mniej martwą, niż zazwyczaj. Panna I moc osób opiekujących się i utrzymujących naszą
czył dobrowolnie, źe wraz z dwoma współwino-1 młoda panna schyliwszy się po igłę ’ "  ’* *    ~ . . . .  |-* ~  i.?----------------  i_. i ■ • 3 ------ 1! — **
wajcami wysłany był przez rosyjskich nihilistów I jej na ziemię, skaleczyła się nią w
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, która upadła Heleny Modrzejewskiej, z Mabel Collinsa, streściłaJKoźmin, jako śliczna pokojóweczka odegrała swą j missyą, dozwoli znów zwiększyć tę liczbę, 
palec. W nocy Hajota; Teatr Moiningeński i reforma sceny, przez I małą rolkę poprawnie. I Już Jego Świątobliwość Leon X III wiedziony

r \ l r n a  Iwri  amH m  i I t lTk Tl   ________________ f  _ J  Tr . l L . n _  TT _ «  n-n 1 111____  _ * _ _ 1 1 *  1 -   1.  3 .. i     l  i  • 1 i _ 1 1 n t  w  n rr t t  n r l r i  f t m  a a  J  .. i

.y y . i ua iguj maDijuuwoj. ■ senego ^aoK.j; rrzegiąa muzyczny, przez u. iyic- i autor taKze „Komeayą, czem zas w rzeczywisto i azą, szKoię sześcioma siypcnu^umi owegu imienia.
. , ,W1 amaną niemczyzną, miał paszport ro-l Mózg T u rg e n ie w a . Z Petersburga donoszą: czyńskiego; Mozajka; Kronika; Feileton: Pianista, I ści jest i jak  nazwaną być powinna, — przyzna-1 Ten wspaniałomyślny przykład miał paru naśla- 

syjs i, wszelako na inne im ię, a gadał przy I z  ogłoszonego protokółu sekcyi, dopełnionej na I monolog z repertoaru Coquelina, z francuskiego, I jemy otwarcie, że nie wiemy. Jest to bowiem ja  Idowców, a jesteśmy przekonani, że ich mieć bę- 
przes uchamu takie niestworzone rzeczy, iż o za -Jzwłokach Turgeniewa, okazuje się, że mózg jego przełożył J. KI. Nuty: Walc Moszkowskiego, op. 3 1 1 kiś szereg luźnych, niełączących się w całość i jd z ie  więcej i że tym sposobem zakład nasz na- 
mac, u ™a sery° myslec n iebyło  można. Odesłano J ważył 2012 gramów. Najcięższy zaś dotąd mózg I Nr. 3 i Aryeta z operety „Ładny Chłopiec," La-|niczem  niepowiązanych z sobą scen, w których | bywając stałe fundusze, będzie mógł kiedyś wzmo- 

0 , czewa, do tamtejszego sądu okręgowego. I Cuviera ważył tylko 1800 gramów. I coma. I rozmaite blade, zszarzane, banalne postacie, to lenić się i pod względem finansowym.
, i ruga wersya. Jeszcze lzsze Bzczeg y |  Choroba p. Moltkego. Niedawno rozeszła !..........„ tg , ,,............  u_________ i . j  .mammsmmam I wciąż wchodzą i wychodzą bez żadnych powo-l Ten sam brak funduszów zmusił nas do zanie-

z j ujemy w pe p ins im it grzynue, ry a I się w Paryżu fałszywa wieść o ^niebezpiecznej cho-l D z i e ł a  Ł u c y a n a  S l e m i e ń l k l e g o  dóv, to pozostawiają scenę pustą .. Jedne — k o - lcbania niektórych missyj i nie pozwala na zakła-
j wyraża: .................................  _  _ . |robie słynnego feldmarszałka, I jak  łatwo można w jg  tomach, wydanie warszawskie, są do naby- mizmowi gwoli — nie wymawiają różnych liter, I danie szkółek wiejskich, któreby mogły tak do

e wzbudziła wśród FrancuzówI - - 3 > ■*<■>   , _ T__  n -.i-h.__  ł„,ł«.— — i-„i:^«~: u iiio m i_li___ _____ :t ___ j. j i -  ------ —
cia. Ten brak chrześciańskich |

“r " > «v _j<»» iniv-wiim .ucząc u zwyciężonych oburza zwycięzców. Niemiecki Drawne za io  7łr onraw ne'za 15 złr
nazywającym się von Disseldorfer, że należy do dziennik Tdgliche Rundschau ze zgrozą podaje n a -!P ’ p ‘

10  PT  »  kuli».mi, m „ » ; «  b n .  uprawi* grunt d l.
wiek i rozpowiadał, i .  j j  k o r o n ,  ro o ^ak ta , 3 ?

trójki, która otrzymała rozkaz zabicia księcia B., I stępujący wyjątek z jednego z humorystycznych pism 
i do tego przysięgą przed popem się zobowiązała; I paryskich, w którem p. Ernest Blum, w formie roz- 
żê  przypomniawszy sobie, iż pochodzi z krwi nie-1 mowy między dwoma znajomymi, tak  ocenia ewen-|
v n  i  a  i*b Ir i  rr n  i i r o  l i  n i*  m  n  n  L  „  n  ł* r, m _  _  jC .  ń  „  I . « ■ .  .  ,  .  .  .  o « .  — ...

Od Administracyi „Czasu

spią pijane, — a wszystkie gadają bardzo w ide I Unii.
rzeczy, wyjąwszy tych, któreby choć jakiekolwiek I Zdało się nam niezbędnem w interesie zakładu, 
zajęcie wzbudzić, choć lada jakim  cieniem do-1któremuśmy się poświęcili, a który wszelkiemi 
wcipu lub humoru zainteresować mogły. A to I giłami bronić będziemy, ograniczyć się jedynie na 
wszystko odbywa się przed okiem zdumionego I szkole. Rozpraszanie sił i środków i tak już skro-

. - ,  1 , -. . - i - . i - j  —v—- j ------------- “j - “ j —> «oenia ewen- Na odrestaurowanie kaplicy w pałacu Bisku- i widzaj ciągnie się i wlecze przez całą długą go-1 mnych iakiemi rozporządzamy, nie przyniosłoby
m ieckm j, zawahał się rozkaz ten spełnić; ze tualną wiadomość o śmierci niemieckiego wojownika: pów Krakowskich złożyła p. Helena Brzezińska dzinę, po to tylko, aby dowieść (o szczycie po- żadnei ’korzyści. Missye zresztą i szkółki wiejskie,
z Odessy, gdzie dotąd przebywał, uciek ł; ze dni _  „Feldmarszałek Moltke niebezpiecznie zachoro- 10 złr. I - i . j KLl — : ---------- I - J ° 3 .4 — ...
kuka bawił w Grdańsku, i ztamtąd do P e lp lin a |w a ł!“ — Co pan mówisz!" — „Wiadomość zdaje 
przyjechał. Początkowo uważano go za o b łąk a - |Bię być pewną, wszystkie dzienniki ją  podają.*
Tl A C t t \  • IA /v/i i t  l /\ ł . . . .  _ J  a _ . . .  i « .  .  L _ .-  _  n V B   . . .  ..    « — . .  .Bego 5 ale gdy lekarz zaświadczył, że jest zupeł-l j  mu jegt?tt — „Niewiadomo, ale jest ciężko 
nie zdrów, polieya tutejsza wzięła go na urzędo-10bory.“ — „Czy to pana bardzo martwi?" — Ach 
we przesłuchanie i odstawiła do Tczewa. D oscpo-jm ój Boże! stawiasz mi pan pytanie... a pana?" — 
wszechne jest tu  mniemanie, że temu człowiekowi I „Do kroćset, wprowadzasz mnie pan w przykre po
chodzi głownie o wygodne utrzymanie na czasIłożenie. Bądź co bądź jest on człowiekiem."— Na- 
nadchodzącej zimy.“ Ituralnie, nawet słynnym wojownikiem-feldmarszał-1

Teatr.
Trzy nowe sztuczki:

Prelegent p. Kościelskiego, P rzy kolei p. Jorda- 
na, i B al p. Bełcikowskiego.

glądów postępowych!), że ludzie pracy i rzemio L j  cza8U nowego urządzenia hierarchii bułgarskiej, 
sła, np. krawcy, są tak bardzo nizkim, nędznym j nje wchodzą już w bezpośredni zakres naszego 
i głupim rodzajem istót, że nawet z takiego do-1 działania. Zachowujemy jednakże i nadal kiero- 
mu „obywatelskiego," którego gospodarz wciąż I wnictwo duchowne Sióstr Miłosierdzia z Zagrze- 
się upija i śpi jak  martwy, a gospodyni ma co-Jbia i naukę religii w ich szkole; praca Sióstr do- 
raz innych czigisbejów, pomimo podeszłego wie I pełnia naszą, a tem bardziej, że cel i duch, jakie 
ku, —  nawet z takich domów taki krawiec pię-1 je ożywia, odpowiada zupełnie naszemu. Spodzie- 
ściami wypchnięty za drzwi, za to jedynie, ż e l wam y się , że młode dziewice wychodząc ze szkoły

rj . - . , I ----------1---------  - j —  I TrzJ  nowe jednoaktówki oryginalne przedsta- chciał być tam  gościem, znosi tę obelgę z poko- Łacnych naszych współpracowniczek, będą praw-
i ł J L i ?  J °  .mizern®J sPraw/  z. potocznych wia- kiem.“ -  „Tak jest. I smutno pomyśleć, że nawet wiono onegdaj w naszym teatrze. rą , z uległością wszelką, prosząc tylko, jak  o L«iw ą dźwignią do odtworzenia w Bułgaryi familii
domośei miejscowych zrobiła się cause cóMre, dowódca-Mdmarszałek... Powiedz mi pan, jeżeli rze- Wszystkie one należą do rzędu fraszek, czy łask ę , o zwrot p a lto ta , bo „ n a  dworze zi- chrześcijańskiej, a tern samem do ugruntowania 
roztelegrafowana po świecie przez biuro Wolffa I eZyWiśCie stan jego jest tak groźnym, czy to pan krotochwil tylko, i  żadna nie odznacza się mi- mno“ n nii i rozszerzenia wiary katolickiej
L™?Si i a„ ! C. ;.P.0.Wl  ^ k o n d d e n c y jn y c h  telegra-1 bardZo odczuje?..." -  „Ależ uparcie stawiasz mi[strzowstwem pomysłu. A jednak wartość ich n ie | Taką jest bez żadnej przesady sztuka p. B eł- | Qłówfie więc nasze zadanie: gimnazjum i semi-mów od panujących książąt, pan wciąż te same pytania.... a pan czy będziesz J jest równą.

1 iotrowski czy Diisseldorfer nie może nawet iść I rozpaczał ?“ — „ Ambaras ujesz mnie pan 
w porównanie z Westerwellem i Kullmanem. I kawością... Zapewne p. Moltke... lecz z c 

Widocznie jakieś zdemoralizowane indywiduum, iudzkość... rozumie się.... wszystko co 
nie chcąc tłuc szyb w wystawowych oknach, w ten winn0 nag obchodzić." — „A jednak... 
sposób chciało dostać się pod dach i na wikt wię 
zienny.

cikowskiego, i taka jest jej potworna tendeneya! Qa Zaprawiając młode pokolenia do życia
Zdumiony, ośłuniały widz me może sobie zdać I . i L i  ' ^_i_:__  mu przytem

e czyni czło-

otworów muzy kom ic.oej, t t ó - | , lę d a j . f  C«i ? .«  I  ».m nie w iedze, « | ™ “  d S ™  'b^ %
wiem co pan chcesz powiedzieć." —  „Jednak tego re Francuzi pod miano „Proyerbes" podciągają, z tym szczególnym fantem zrobić, składa usta do J  Ł  cofnJie ’ gie przed żadną potrzebną
me powiem." — „Am ja  też." — „Śmierć jest n ieu -|a  które me są mczem innem, jak  kilku scenam i,Łyku i gwizdu... To też sykanie i gwizdanie z g o - ]  poświęceniem. Z ojcowską, śmiało powie-

ICronika mlsjsGowa i zagraniczna.
M.b*«Słów 6 listopada.

Marszałek Zjblikiewicz odjechał dziś ran 
nym pociągiem do Lwowa.

które tylko po skończeniu doczesnego może się roz- W artość takich obrazków zależy od mniej lub pytania odpowiedzią publiczności, odpowiedzią, . „ r  w o naa!,v/.b dob^e 7iarno' dane od
p o cząć ."- Karo! Wielki u m a rł." -„ C e z a r  t e ż . " -  więcej trafnego schwycenia rysów osób działają- f i  na Kraków bardzo" szczególną, bośmy sykań ' S S Ę "

Nawet mój gospodarz onegdaj." -  „Biedny pan cych, tudzież od mniej lub _ więcej umiejętnego i gwizdań takich nie słyszeli w naszym teatrze « U  serca na wszystko, co piękne, wzniosłe,
Moltke." -  „Do kroćset deszcz zaczyna padać a ugrupowania ich w scenach i o ś w i e t W  O w o z -  nigdy; do kogo zaś się ićnos.ą  -  łatwo zga J  6 Jch mi, ogci { ^  F0 {0wiąSku.|- Nie-

iarasola. Moje ukłony pańskiej rodzime!"— zdaniem naszem — z tego zadania p. Kościelski dnąć, gdyż co do artystów — ci robili wszyscy, I -  /  .  wv.i,nwoT,i0 moralne staramy sie i
ścielę Się do Sfópek pańskiej żony !" P. Blum po- wywiązał się wcale> nie źle. Jego p. Onufry, typ L  mogli, aby sztukę uratować od fia sc i, a że doJbr^ d] J odzieźy wykształcenie i pomimo 

„ 7. ,  ^ wiedział w delikatnej formie, co kiedyś wyrzekł wprawdzie dobrze już wyzyskany — bo ileż to bezskutecznie, to nie ich wina. «m„tnr«rn' stanu finansowec-n nie szczędziliśmy ko
- W!Ce p re z y d e n t N a m ie s tilic tw a  L o e b e lj  brntałniej Karol IX i co Niemcy niezawodnie o razy w komedyach i naszych i zagranicznych Co do nas — tłumaczem naszego poglądu na L . tów fbv otrzymać uzdolnionych prawdziwie pro.

przejechał dzisiaj rano przez Kraków ze Lwowa do swych wrogach myślą: Le corps d’un ennemi morf oglądaliśmy smakoszów i o bżartuchów ?-naszk i- rzecz mogłoby być zdanie słynnego Rozbickiego, L  i’ [ ta k  do iezvków francuskiego i niemie-
Wiednia. \ sent tOUJOUrS bon. I«nwnnvm lfisf. HniSp. nHn.fTlTP 1 T11A npropinfllnptrn I U ^ n m u  oil adoszr n»onr.tt ilnrla. I . - .ły. * _ . r. #

— Otrzymujemy następujące pismo:
~~ „Najuprzejmiej proszę Szanownej Redakcyi o po 
Zwolenie mi, abym w jej dzienniku sprostował mylną 
i niesprawiedliwą wiadomość 
Krakowską, — jakoby X. 
proszony — miał mowę
barona Horocha — albowiem ja  go o to prosiłem
i niniejszem za przemowę serdeczną, stokrotnie dzię- 4 aktach, Riissa. |g en ta“ p. Jana Mureckiego, w splątaniu scen|
kuj?- Ksawery K onopka- W s  o b o tę  lOgo: Sprzymierzeńcy (Nos A lM s), komicznych, z przymieszką niezbędnego ‘

-  U lica  Smoleńska, wychodząca z plantacyj komedya w 3 aktach, p. M. P. Moreau; po raz p ier-1 podobnych razach qui pro quo, przedstawiają 
i nbr.b ----------------—- wszv. 18ję o tu  wjdza Wcal6 przyjemnie i składają na

całość rzeczy (wcale zresztą nierozwlekłej, bo 
kończącej się w pół godziny niespełna), która 
w pewnych razach może być mile widzianą na

Mepertoar teatralny.
schwyco przed- lako bardziej tedy należy się dziwić, żepodo- wrocławskiego, uzdoiaiony pedagog. W ykład języ-natury

jednemu ze zna?
który wiele się

literatury narodowejtylko rzutami pióra nakreślona postać „prele

tuż obok dzielnicy, która po ukończeniu wznoszą-1W8ZJ-
cego się gmachu uniwersyteckiego, będzie tworzyć I ^  n i e d z i e l ę  l ig o :  Emigracya chłopska, An- 
nasze quartier latin, ma uprawnione widoki stania | ezy°a- 
się jedną z piękniejszych ulic przedmiejskich. Sze-

S P R A W O Z D A N I E  
czynności M i s s y I b u ł g a r s k i e j

00. Zmartwychwstańców w Adryanopolu
za rok szkolny 1882/1883.

Jedaem  z nieszczęść naszego wieku tak  ńa 
Wschodzie jak  i na Zachodzie jest pewną po
garda w młodzieży do rolnictwa. A jakiż kraj wię
cej, jak  Bułgarya, potrzebuje rolników ? By i tej 
potrzebie zadośćuczynić, postaramy się/utworzyć, 
da Bóg, z czasem , zakład wzorowy rolniczy. Li
czymy na współudział naszych W  W. Opiekunów 
i Dobrodziei, aby i pod tym względem zadość-roka i prosta, liczy ona już dziś kilka gmachów, r\i^oumleclmlOTnp-przemysłowe w gcMotra mnoi- geenie. , . . . . . . . . .

jak : po jednej stronie kościół pp. Felicyanek, — po I ^  ™d°os0by. W niedziele^d^Oej^da °2ef bezpłatafe I Ora naszych artystów w Prelegencie zasługuje] „  Dotychczasowy Przełożony Missyi W. O. Tomasz (uczynić wymaganiom kraju i odpowiedzieć zau- 
dnifflfil RzIrnJft miPiaTru 5 fl*7ir Irominnin a -trr lrnńon I  fluKinał BrnhanlnotinvnTZ nnim nra r .  I „ „ ------u.:„  v>------ | Brzeska po 2U-letmej blisko wytrwałej pracy faniu, jakiem  nas Kościół zaszczyca.drugiej szkołę miejską i trzy kamienice w końcu 
ulicy, z których dwie już dawniej stanęły, a trze
cia w tym roku jest wystawioną i przyczyni się 
pięknem wykończeniem do przyozdobienia ulicy. —
Niestety! ulicę tę szpecą dotąd dwa niskie domki, 1 boty od g. 10ej do 12ej.

— Gabinet ar c h e o lo g ic z n y  un iw ersy te tu  Ja 
g i e l l o ń s k i o g o  (Collegium maj w) zwidzać można co 
dziennie od lSej do lej prdoz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteekich bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so

na wszelkie uznanie. Panna K ałużyńska, jakoU u  u  D A V ittJv u c u a u i v i  J. i L u i u o  j  ± ± o t\a >  • I , i  t • • j  J  i l  ,1 * I

pensyonarka Andzia, była zupełnie w swoim źy- a P08t^lskieJ i z powodu nadwątlonego zdrowia,! j e^en z najwyżej położonych opiekunów i do- 
winlft um iała howiom rolo sordocznoiro i naiwne-1 Powo ny z _ •K^ymu. Najprz. O. Jenerai | brodziei naszego zakładu^ raczył łaskawie ppątrzeóT łiU łC , U m l u i a  UU WIC 111 l u i ę  O C lU O U tdlD K  U 1 lld ił  if U v  I , • -r - a , . .  i  , / |  Wi-V/UŁllVi UMOOOŁU COiU lttUU ^ 1U VCJ 1 z u io u w i i» v

go dziewczęcia odegrać z niepospolitym wdziękiem j zwazaJdc ° a ^ eS° zasługi i pragnąc korzystać I m; drukarniąy która, chociaż doskonale ząstó- 
i prawdą. P . F re lk e l z roli p '.O nufrego  stwo Je *° doświadczemą mianował Go swora 80waJna do potrzeb bieżących missyi, nie może je-

wysunięte w środek ulicy, z których jeden zasługu-1 — ®r05,y ^ ó b  zasłużonych (w krypcie nu I rZył ledwie że nie powiemy, typ, tyle było w je- Asystentem, rzeznaczony na miejsce tego nieo _ I dnajj być użytą do odtłaczań książek klasycznych
r*«» j »• ».zw , M y ,  ttóre, b,  n,e . i „ p, r  H « ) ,  lo ję a le ę o  obm rilem l, ljl«  S i r X  f f i l S "  Pomimo b" 'ST H ' h ’ ” ' 7 - '  * .■“ ?

w najmmejszem miasteczku, z podziurawionym da-1 woinych 0d nabożeństw, za zgłoszeniom się do zakrystyi. | artystycznej komiki w każdym jego ruchu, w dykeyi I r u n u  BiŁuiuBgu._ ruunm u iu j i  rui >Bgu j Qam bardzo potrzebne. Spodziewamy się, iż Ci, 
chom, oknami przy ziemi, prosi się, że tak powie-1 —  Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte| każdego słowa. P .  Sobiesław też, chociaż m i a ł | o z a 8 U ’ .  P r z -  7  m  bowiem do Aaryanopoia p a I którzy nam dotąd tak hojnie pomagali, i nadal 
my o zdemoliowanie. Buda, grożąca zawaleniem | od godziny 11—4 po południu za opłatą. | dość bladą i nikłą rolę, grał bardzo dobrze. Sło- P00Z^taU maja, znając już przedtem dobrze mis-1 p0maga(t będą i że tym sposobem będziemy mo-

1 .1. n  . . . n  J  a . .  . . A . . . .  T T i: ._  X . . - _ X. ... U.. . .  l
wem, jeżeli fraszka p. K udelsk iego  zrobiła dość ^ 0£ e T o  ^  ^  ^  ^  ^  &  P ^ n a ć  i tę trudność * '

być nawet powodem pożaru. Ulica ta  ma być bru- Uej £0 4^  próez poniedziałku.- Wstęp w niedziele 15, korzystne wrażenie, to w znacznej bardzo części a\A  Nie możemy zamknąć tego sprawozdania, aby
kowaną, zapewne przeto domki te znikną wprzód U  L e  powszednie 80 centów. zasługą jest dobrej obsady. i Z a f y i L n  w spom ną/ o bolesnej stracie, jaką  poniosła
3 powierzchni, inaczej bowiem po zburzeniu, musia-l __ D. 3g0 i 4go listopada pochmurno, mgli-| Sztuczka p. Jordana P rzy kolei, acz nazwana ®§za™ na r ° Czne szaoiy naszej trwaiy 0.a0*0 l m5g zez ^m;ćrd o . Konstantyna Chaulan na- 
nobyna nowo brukować puste miejsca w ulicy. st0; term. d. 3go od 2-2 doszedł do 5-0 C.; d. 4go przezeń „komedyą," jest również fraszką, niczem I P” “ p ®za®’ * szego niedźałowanego współbrata. Ci, którzy Go

—  P . J l l lm s z  Grosse, tutejszy obywatel 1 wła- 0d 1-4 do 9 0 C. Barometr nisko opadł; o g. ?©j wiecej, nie m a bowiem ani tendencyi, ani intry- l  znali, zachowają drogą pamięć Jego cnót i po-
ściciel hartownego składu win, założył, jak się do- ’ '  - * ’     ~   ̂ • - • ' " ^  I dziom uczniów 1 nrzekonałem sie z wielkiem m o-1 . . '  . «  6** K . V . & *■
wiadujemy, drugi taki dom handlowy w Satoralya| rzuj. oba na
Ujhely w Górnych Węgrzech, w celu większego roz 
woju i ułatwienia w wywozie win hegyalajskich czyli 
tokajskich. Do tego kroku skłoniły p. Grossego prze- 
dewszystkiem utrudnienia, jakie powstały w naszem 
mieście dla kupców mających wina w składach tran- 
zitowych. P. Grosse, który wedle wykazów 
wych, posiadał w zapasie z początkiem b

W ia d o m o ś c i  a r t y i i y e z n e ,  l i te r a c k ie ,  
i  m m k o te e .

ważniejszego z n Ł a ! 5Mniemamy nawet! ż e L | P ^ « e ó  możemy, że szkoła nasza,_ęod w ielu | dziejom H
acn iran-i irzvstniei bedzie dla samego autora ieśli na ieeo I względami. na tym samym zostaje mniej więcej I m i ł o s i e r d z i u  Bożem, będziemy dalej iść drogą
, U,a#d ,.  N a ^ y8t o W |f »b5 tM w  i  pamiątek z e p o - |u 4 ó ,  i « t ™ <  d ,  b i e r n y ,  j i o  na ^  u S
. r. prze- kl króla Jana III przybyły: portret króla J a n a |lu b  farsę tylko, kryteryum bowiem kom edyow e|za gramcą. dawała nadzieie szybkiego hez wielkich trudno-

szło 1200 hektolitrów czyli około 1000 beczek wina, jn a  koniu, malowany przez Stachowicza; karabela]nie wyszłoby sztuce na dobre, wówczas, gdy od] W  ciągu roku bieżącego 158 uczniów (94 ia  ] ' ej rozwoju dziś tego Dowiedzieć nie można ow-
zmniejsza obecnie swoje zapasy w Krakowie w sto-1 i pas złocisty, należący do p. Kazimierza Siedle-1 rzeczy niepretensyonalnych nierównie mniej się I ternów, a 64 externów) uczęszczało na wykłady nrzechodzi ońa niewatnliwie w tei chwili

raku do lokalnych potrzeb. Zwiększone zatrudnię- ckiego; pięknie malowany guachami wachlarz, wła-1 wymaga. Z takiego tedy stanowiska możemy po- szkolne; 120 zgłosiło się do egzaminów, z tych - , p vvv. _no . . J  p. „„łri vmnnn
ie i wskutek tego częsta nieobecność w Krako- snością będący hr. Natalii Tarnowskiej. ] wiedzieć o utworze p. jordana, że jest napisanym ]36 otrzymało nagrody, 32 listy pochwalne, a ra gP odzjewaniv sie że tan nrzestanek iest tvlko

wie.̂  spowodowały p. Grossego do złożenia mandatu I Zarząd uprasza wszelkie instytucye i zakłady Iz  niezaprzeczoną komiczną werwą, z pewnym zem 116 przeszło do klas wyższych. Dwóch ukoń- £ ;1 Ażeby to wielkie dzieło mogło naDrzód 
na radcę miejskiego. naukowe a zbiorowo życzące sobie zwiedzić wy- talentem obserwacyjnym i ze znajomością techni- ożyło cały kurs nauk Zakładu naszego; jednego DOgte ’ ad potrzeba funduszów których brak

— Zofia Kulczyńska, uczennica VI klasy szkoły stawę, o wczesne porozumienie się z nim, dla u- ki scenicznej. Bardzo jest pocieszną i charakte-1z nich, który przeszedł chlubnie egzamin dojrza | [jard*r r|p r,Q.o
św. Andrzeja, zmarła tu d. 3 listopada w 15 rokuIniknięcia natłoku w ostatnich dniach istnienia] rystycznemi, chociaż gruben 
życia.  j wystawy. | mi postać pana Pomykalski

^  gruberm naszkicowaną rysa! I łości, w y sła liL y  do domu naszego do Lwowa, T 6 ^  że

szedł nakładem drukarni Wł. L. Anczyca i Spółki I W drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp. wyszło | wiosce znajduje się stacya kolei żelaznej, ta k k o - ] cznem luaumuom uagruu i priBUBu»«icurcm wszystkich ludzi dobrpi woli Gdvbv wszvscv
w Krakowie. Kalendarz ten nader praktyczny dla | „Kazanie podczas koronacyijNajśw. Panny Maryi | rzysta szeroko z tej „wielkiej wygody," że tylko | rów dramatycznych, wykonanych przez samychże |łtdrym na 8ercu ieży r0zszerzanie się Wiary’ św ,'

^ * 7  J?zyku bułgarskim, francuskim, ni | n M Y S ł l i  n a m  w  m i a n a  a n r o l  m n a n n a n i  *  n n m n n . l l

— Kalendarz Pol.M » .  ,.1 8 8 4  w ,- | '  . .  -  |a W .a ,  taki je . t  zadaw ol.nf, i f  w jego | B o t  f  »• P ry .-k o d ,.’ O d W m ,  na nowo
, _ _ i . . O . i . . In n  WSfcvnriri Ah In Him n/\hi»oi ronli l+Hirnr wdtvoaV.

cyilN ajśw . Panny M a ry ilrzysta szeroko z tej „wielkiej wygody,“ że tylko \*ow di 
biur wszelkiego rodzaju, przedstawia się gustownie lwa Piasku w Krakowie,“ powiedziane d. 8 wrze-1 to robi, iż jeździ, a jeździ do miasta „za intere- j uczni, ™ jęz,jrA.uL umgiuoŁiiu, uduoMnun, Inrzyszli nam w minrA swpi mnżnnHc! » nnmnra
pod względem wykonania, a przemawia za nim je lśnią 1883 przez X. J. M. I s a k o  wi c z a ,  arcybisku-1 sami," zaniedbując najzupełniej gospodarstwo, i j ckim i tureckim. Odegrali też uczniowie z wielką I | 0bvśinv za łaska i błogosławieństwem Bożem
szcze ten wzgląd, źe ruguje dotąd powszechnie nży- pa lwowskiego ormiańsko-katolickiego. Dochód z roz-1 ignorując swoje stosunki domowe. D r u g ą  dość dokładnością kilka kawałków muzycznych. I którego nam Bó^ nie skaui donrowadzić mogli 
wane niemieckie kalendarze kartkowe. przedaży przeznaczony na koszta koronacyi obrazu | komiczną, acz stanowiącą w naszych czasach a - |d ze  miejscowe, konsularne, duchowieństwo, jako- , j„ ;Pv’ foiP

— Wiktor Mora Korytowski, właściciel dóbr]N. P. Maryi na Piasku. |nachronizm w młodem pokoleniu, jest postać p. | t e i  wiele dostojnych osób z kolonii raczyli ,za" | wipltiom?, p on:Bi nwr' ;
Zaamierowice, przeżywszy lat 28, zmarł d. 4 listo-] ---------------  jFlorentego, młodzieńca, tak przesiąkniętego n a ] szozycić ten akt uroczysty swą obecnością i z wiel-1 P J y .
pada w Mszanie Dolnej. Pogrzeb odbędzie się tam ] Ernestyna Wegner, o której śmierci doniósł] wskróś poezyą, że nie odzywa się inaczej, jeno | kiem uznaniem wyrazili się o uzdolnieniu i zna-l . . ieJ*
że d. 7 b. m. t .j .  we środę przed południem. Inam telegram, należała do najulubieńszych, najsym-J „mową bogów" i jakgdyby z trójnoga. Inne oso- j cznym postępie uczniów.

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka-1 patyczniejszych artystek dramatycznych północnych I by w sztuce sa podrzędne i tylko dopomagaiace I Obok gimnazyum i szkoły przygotowawczej ma- j
Adryanopol 15 sierpnia 1883.

O. W aleryan Przewłocki, 
Przełożony Missyi bułgarskiej 

OO. Zmartwychwstańców.

S p r a w y  s ą d o w e .

Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- j patyczniejszych artystek dramatycznych północnych | by w sztuce są podrzędne i tylko dopomagające 
O Ijgminie Toraszowka w pow. krośnieńskim zapo-l Niemiec. Nazywano ją  „Gallmeyer północy." Panna do jaskrawszego uwydatnienia tamtych, a uwy-1 my jeszcze seminaryum, przeznaczone dla wy

megi w kwocie 100 złr. na budowę szkoły. I Wegner była ozdobą berlińskiego teatru Wallnera, | datnienie ich, jak  się zdaje, było też jedynym j chowania młodego pokolenia duchowieństwa buł-
— Fatalny Żart. W Warszawie, jak donosi I na którego deskach, swoim niespożytym humorem, ] celem au to ra , gdyż innego założenia trudno się garskiego. Dziesięciu młodzieńców tego roku u-

Kur. por., rozmawiano przed paru dniami w domu I czarowała publiczność. Umarła w kwiecie wieku i] dopatrzyć w utworze, który jednak, dzięki zale-1 częszczało w niem na różne wykłady, — a jeden 
państwa T. wieczorem o duchach, strachach i nad-Iw pełnym rozwoju swego pięknego talentu. Jtom, o jakich wspomnieliśmy wyżej, słucha się]z nich został wyświęcony na kapłana i wkrótce
przyrodzonych zjawiskach. Siedmnastoletnia córka I ---------------  j przyjemnie, z zajęciem i dla urozmaicenia reper- pójdzie na missyą. Jego pobożność, jego miłość
gospodarstwa, wątła i wrażliwa, udała się pod w ra-| We L w o w i e  wyszła nakładem redakcyi Czaso-1tuaru przydać się zawsze może. ]Boga i bliźniego, — o których mogliśmy się za-. _  ,
żeniem opowiadania na spoczynek do swego poko-Jpisma technicznego książeczka p. t. „Katedra Wło-j P. W erner był bardzo dobrym panem Pomy-jpewnić podczas 1 4 -letniego pobytu w Zakładzie,] Zakładanie ksiąg gruntowych.
iku, lecz zaledwo położywszy się do łóżka zgasiła, oławska" i projekt p. Stryjeńskiego jej restauracyi, kalskim, szlachcicem rubachą i gorączką, mają- dają nadzieję, źe owoce apostolstwa jego będą] Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Sądu
światło, otwierają się z trzaskiem drzwi i na progu I przez Suszkiewicza. Autor opisuje w niej staroźy-1 cym za najwyższą ujmę każdemu innemu szlachci- obfite. \ krajowego wyższego w Krakowie uczyniło w I I  i
ukazuje się postać w bieli. Ujrzawszy zjawisko, — I tną katedrę, oraz piękny i odpowiedni projekt jejjcow i, jeżeli takimże rubachą i gorączką nie jest.] Dotychczas niektórzy z naszych seminarzystów I I I I  kwartale 1883 r  następujące postępy:
krzyknęła przeraźliwie i straciła przytomność. Stra-1 restauracyi, podany przez p. Stryj eńskiego. [Bujającego wciąż w sferach podniebnych poetę uczęszczali do gimnazyum; mamy zamiar na przy-j Otwarto nowe księgi gruntowe:
cha udawał młodszy brat dziewczęcia, uczeń gimna-l .....  Ip. Florentego grał p. Solski. Coraz to bardziejIszłość oddzielić zupełnie te dwa kursa, gdyż rze-If. W  okręgu Sądu obwodowego w Nowym Sączu-



OZAgl z Wtorku @ Listopada 1883,

W sądzie powiatowym w G o r l i c a c h  dla gmin 
godacki, Klimkówką i Pstrążne.

W sądzie powiatowym w G r y b o w i e  dla gmi-
cy Berest.

W sądzie powiatowym w L i m a n o w ej dla gmi 
n Stopnica królewska.

W  sędzię powiatowym deleg. miej. w No wy m 
Bą oz u  dla gmin Świdnik, Tęgoborza, Załęże 
Zbyszycę.

W  sądzie powiatowym w S t a r y m  S ą c z u  dla 
gmin Oleszna i Skrudzina II częśó.

Od Igo do 31 paździer. 1883 
roku złożono...........................złr. 266,299 c. 50

Razem złr. 8,190,316 c. 23 
Od 1 do 31 paździer. 1883

roku zwrócono........................złr. 241,615 c. 89
Stan władek d. 31 paździer!

1883 roku  ..................zł r. 7,948,700 c. 34

NADE S Ł ANE , galicyjskich kolei żelaznych państwo 
wych pewne wsk

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
t —  — , P° 20'20 marek (11 złr. 82 cent.); — Zyto za

W  sądzie^ powiatowym w N o w y m  t a r g u  dial 100 kilo po 16*40 marek (9 złr. 54 cnt.); owies
grainy Leśnica. Iza 100 kilo po 14’— marek (8 złr. 19 cent.); —
II. W  okręgu Sądu ohcodowego w Rzeszowie I rzepak za 100 kilo 30-— mark. (17 złr. 55 cnt.).
W  sądzie powiatowym w G ł o g o w i e  dla gmin 

grzebowisko i Zabajka.
W  sądzie powiatowym w K o l b u s z o w e j  dla I 

gminy Domatków.
W sądzie powiatowym w L e ż a j s k u  dla gmin 

Gwizdów, Huciska, Laszczyny, Lukowa, Ruda i 
Siedlanka.

W sądzie powiatowym w Ł a ń c u c i e  dla gmi
ny Medynia łańcucka.

W  sądzie powiatowym w P r z e w o r s k u  dla 
gminy Markowa

W  sądzie powiatowym S t r z y ż o w i e  dla gmin 
Czudec i Grodzisko.

W  sądzie powiatowym w T a r n o b r z e g u  
gmin Baranów, Skopanie i Suchorzów.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa | 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

S z c z a w ik  obfity w  lithion r bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna wo da  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w handlach w ód mineralnych i prawie we 
wszystkich a p t e k a c h .  — S a l v a t o r  - Q u e l l e n -  
D i r e k t i o n ,  J E p e r i e s .  (2488-17)

Wiedeń 2 listopada.
>  O k o w i t a .  Na naszem targowisko 34*75 złr. | 
P e s z t ,  2go listop.: 33 25—33 75 złr. — W ro 

claw,  2go listop.: na listop. 49 30 mrk., na wiosnę| 
149*— mrk. — Sz c z e c i n ,  2go listop..: w miej 
łeu 49'80 mrk., na listop. 49 40 mrk.,

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia 4go listopada: 
Zapewnienie dane przez Najj. Pana deputacyi

na listo-Jlwowskiej Rady miejskiej, że uwzględnione zo 
I pad - grudzień 58 40 mrk., na kwiecień-maj 80*— I staną, o ile możności, życzenia Galicyi w sprawie 

dial mrk.— B e r l i n  2go listopada: w miejscu 60*501 kolejowej, jest jeszcze każdemu pamiętne, a mimo 
w  , . • . * _  . .. I mrk., na listopad 60 — mrk., na listopad-grudzień I to odzywają się ostatniemi Czasy w dziennikac i

sądzie powiatowym w T y c z y n i e  dla gminl49*10 mrk., na kwiecień-maj 5040 mrk.— Par yż ,  Igalic. głosy, w których spostrzegać się daje pe

D ę b i c y  dla gmin 18-20 mrk,, na styczeń-marzec 8*35 mrk.— A n t w e r 
pia, 2go listop.: za 100 kilo 20*— frk.— No

Borek nowy i Białka.
I II . W  okręgu Sądu obwodowego to Tarnowie.
W sądzie powiatowym w B r z o s t k u  dla gmin 

Dęborzyn i Kamienica dolna. _
W sądzie powiatowym w D ą b  r o we j  dla gmin I oyj'skiej 23*75—24*— złr. 

Breń, Delastowice, Gruszów, Grądy, Kuzie, La- 
skówka delastowska, Sieradza, Wójcina i Wulka 
grądzka.

W sądzie powiatowym 
Bobrowa i Brzeźnica.

W  sądzie powiatowym w R a d o m y ś l u  dla 
gmin Janowice, Łączki brzeskie, Pień i Zagórsko,

W sądzie powiatowym w R o p c z y c a c h  dla 
gmin Kawenczyn, Krzywa, Rzegociny i Zdżary.

W sądzie powiat deleg. miejs. w T a r n o w i e  
dla gminy Łękawica.

W  sądzie powiatowym w T u e h o w i e  dla gmin 
Lichwin i Siemiecbów.
IV. W  okręgu Sądu obwodowego w Wadowicach.

W  sądzie powiatowym w A n d r y c h o w i e  dla 
gminy Sułkowice.

W sądzie powiatowym w K a l w a r y i  dla gmin 
Barwałd górny, Dąbrówka i Zarzyce wielkie.

W  sądzie powiatowym w Ś l e m i e n i u  dla gmi
ny Ślemień.

W sądzie powiat, deleg. miejs. w W a d o w i 
cach  dla gmin Barwałd średai, Klecza górna,
Mucharz, Roków i Wadowice.

W sądzie powiatowym w Ż y w c u  dla gminy 
Przyborów.
. W  sądach powiatowych w B i a ł e j  i w Kę 

t ach  założenie ksiąg grunt, ukończone.
V. W 'okręgu Sądu kraj. w Krakowie.

ny^WokowicePOWiatOWym W B r z e s k u  dla 8mi | d o T o g ^ ż E
W sądzie powiatowym w D o b c z y c a c h  dla 

gmin Gdów, Liplas, Ńowa wieś, Sieraków, W i
śniowa.

W -sądzie powiatowym w K r z e s z o w i o ’ac  h 
dla gmin: Krzeszowice, Radwanowice i Regulice.

2go listopada: na ten miesiąc 49*75 frk., na grudzień I wne powątpiewanie, aby spełnione zostały upra
49 75 frk., na styczeń-kwieeień 51*— frk.

Nafta. W i e d e ń  2go listop.
1 dworca amerykańskiej 24*75—25*— złr.— gali

T r y e s t ,  2go listop.
za 100 kilo bez cła 11*25—11 50 złr. — Br ema ,
2 listop.: za 50 kilo 7 95— *— mrk. — H a m b u r g  
2go listopada: w miejscu 8*10 mrk., na grudzień

wnione żądania kraju w sprawie kolejowej; szeze 
za 100 kilo z cłem | golnie rozpowszechnioną jest obawa, jakoby się 

w Wiedniu noszono z planem szkodzenia intere
som Galicyi, specyalnie zaś nieuwzględniania praw 
Galicyanów przy obsadzie posad przy galicyjskie, 
transwersalnej kolei żelaznej.

Ponieważ kolej tarnowsko - leluehowska i kolej 
naddniestrzańska^ odłączone zostały od linij wę
gierskich i wcielone zostały pod dyrekcyę kolei

Jor k ,  2go listop.: za galonę na listopad — ot.pap.',I Arcyksięcia Albrechta, która z dniem 1 stycznia 
w Filadelfii na listopad — ot. pap., nafta surowe 1884 r. obejmuje administracyę nad powyższemi 

I—- ot. pap. —1 -----* - 3 ”  * •- ’ * •

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

liniami, przeto sądzą ogólnie, że skoro ukończoną 
zostanie transwersalna kolej żelazna, dotychcza
sowy dyrektor kolei Arcyksięcia Albrechta, radjca 
rządowy Pichler obejmie jeneralną administracyę 
wszystkich rządowych kolei żelaznych w Galicyi; 
a że radca rządowy Pichler jest Niemcem, przeto 
wnioskują dalej, — że jako dyrektor całej pół
nocno-wschodniej sieci państwowych kolei żela
znych uwzględniać będzie przy obsadzaniu posad 
inżynierów i innych urzędników przy tych kolejach 
a mianowicie przy transwersalnej, przedewszyst- 

I kiem prośby Niemców; z tego więc powodu odbiera 
już dzisiaj klub polski naglące wezwania, ażeby 
przedsięwziął w tej mierze Dotrzebne kroki i aby 
zawczasu skuteczną położył zaporę celem prze
szkodzenia inteneyom i tendeneyom przyszłego 
dyrektora galicyjskich kolei państwowych, który 
bynajmniej nie ma być dobrze usposobionym dla 

I Polaków.
Czujemy się spowodowani do oświadczenia, że 

I wszystkie powyższe obawy zupełnie są bezpod 
stawne, i pragnęlibyśmy szczerze, przedstawiając 
nasze w tej mierze objektywne zapatrywanie się, 
oparte na znajomości prawdziwego stanu rzeczy, 
uspokoić tych wszystkich, którzy przedwczesnemi 

B iała 28 paźd. — Płacono za hekto. psze-1 wiadomościami w ogóle a szczególnie prawdopo- 
- "  ~ ’ * • " ■ • ■ ----- 1 dobną nominacyą przyszłego kierownika galicyj-

1 8 8 8

KrakówLwów Lwów-Brody 
Podwołoozys. Razem

złr. 0. zb. c. zb. |e .
Od 11 do 20gc 1
paidz. 1883 r. 225 721 18 55,008 55 280,729 73

Od Igo stycznia
do lOgo paździer. 6,28 i, 639 30 1,442,967 69 7,731.606 99

Razem | 6,514,360 48| 1,497,976 I24| 8,012,336 72
1 8 8 9

złr. c. zb. c.| zb. c.
Od 11 do lOgo V
pażdz. 1882 r. 262,791 23 71,123 68 333,914 91

Od Igo stycznia
do lOgo paździer. 6,310,218 40

!
1,769,763^65 8,079,982 05

1
Razem 6,573,009|63 1,840,887.33) 8,413,89i|96

W Sadzie powiatowym w L i s z k a c h  dla srmim l0W8a 7‘40 zir*> kuknrodzy 8 — złr., grochn 1 0 — It , l  państwowych, zaniepokojeni zostali.7 g l złr. bobu 8 — złr.. soczewicy 25*— złr jagieł Uchwały powzięte przez mimsteryum hand
2 łr. ziemniaków 3*  złr • Iw sPraw ê kierownictwa i administracyi galicyjskich ........ _ L. rtrt « . .  ? I Ir/tlni .L  __ JL_11_   •______

ny Borzencin.
W  Sądzie’ powiatowym w W i e l i c z c e  dla słomy 3'10 złr*> koniczyny 25 * - złr., Inn 20*- Przez 'Tarnowsko-Leluchowskiej i Nad-

f  ia o i , D o b i ł  t t l Ł S t  * . konoPl « -  *•
6W sądzie6powiatowym w V i ś n i c z u  dla gmin P e s x t  29 paździ. (Targ zbożowy). 12 ”  c o l o  D r a S ń l k  t °  d° Holeil a“

S leR dŁ °w T ’ OIChowa’ Lipnica dolna’w
CZ'1
ca<

miej. w K r a k o w i e  założenie ksiąg*grunt, 
ukończone.
. Razem dla gmin katastralnych 89.

Z poprzednio wykazanemi (Czas Nr. 100) dla 
gnjiń katastralnych 1631;

a w szczególności:
W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu dla gra. 310

A r t y k u ł y  w  s la la l s  
o d  R e d a h ł y i .

. l a d e a ta i* "  a is  p o tk a

w Rzeszowie 
„ w Tarnowie
„ w Wadowicach

kraj. w Krakowie

319
284
196
522

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 30 wrze
śnia 1883 r o k u ..................... złr. 7,924,016 c. 73

Ina 74 kilo. po 6*60 -  6*75; -  proso po 7 * - -  ^ L Ż *  jeszcze wniosku, ^  że
7*25; rzepak po 16*-------- 16*50; - O l e j  po f  kierownictwo wszystkich
— • — S nirv tns nn 34* , i r  państwowych kolei żelaznych w Galicyi. Gdyby

| spirytus po 34-------  3450 złr. |jednak rzeczywiście i stanowczo tak być miało,
to nominacya radcy rządowego, Pichlera, nie po
winna wzbudzać zbytniej obawy, bo p. Pichler 
uchodzi powszechnie za zacnego i sprawiedliwe
go człowieka, który obok tych zalet, łączy w so- 

(2551-2-2) | bie znakomite i gruntowne wiadomości fachowe i 
wielkie doświadczenie w swoim zawodzie i Ogól
nie jest szanowanym, a powołanie jego na dyre
ktora państwowej sieci kolejowej w Galicyi/by- 
łoby już z tych powodów rękojmią, że interesa 
tego kraju w każdym kierunku uwzględnione zo-

NADESŁANE.

Architekt pejzażysta

A .  B n i t e y k o

Adres: A. Rusteyko, w pałacu JO. ks. Czarto
ryskiego w Sieniawie pod Jarosławiem.

go jeneralny: 
dyrektorem połączonych kolei, to wątpić o tem 
nie można, że będzie chciało także zadość uczy
nić słusznym żądaniom Galicyi i poda jeneralnej

dyrekcyi
wych pewne wskazówki, podług których ta osta
tnia postępować będzie musiała przy obsadzaniu 
różnych posad, a wtenczas będzie można być zu 
pełnie spokojnym o los wszystkich polskich pe 
tentów, bo podania ich z wszelką pewnością pot 
każdym względem uwzględnione zostaną.

(Podajemy ten list, jako pochodzący od dobrze 
poinformowanego korespondenta. Zastrzegamy so- 
hie jednak wypowiedzenie później -zdania naszego 
w tej sprawie. P. Z?.),

Nowosti donoszą, że z początkiem drugiej po 
łowy bieżącego roku szkolnego we wszystkich u 
niwersytetaeh rosyjskich będą ustanowione obo 
wiązkowe repetycye dla słuchaczy wszystkich fa 
kultetów. O ile wiadomości rzeczonego dzienika 
sięgają, repetycye będą się odbywały co miesiąc, 
przyczem uczniowie, którzy otrzymają cenzurę nie
dostateczną, nie hędą wcale przypuszczani do 
egzaminów rocznych, ci zaś, którzy z przeciętayeh 
cenzur miesięcznych będą mieli maximum., zosta 
ną uwolnieni od egzaminów rocznych z tych 
przedmiotów, z których mają cenzurę najlepszą. 
Wprowadzenie takiej innowacyi tem się motywuje 
że obecnie uczniowie, wiedząc, że egzamina cze 
kają ich dopiero w końcu roku, bardzo nieregu 
larnie uczęszczają do audytoryów, odkładając całą 
pracę wyuczenia się przedmiotów fakultetowych 

i jakie parę miesięcy, poprzedzających egza 
mina.

P e t e r s b u r g  2 listopada. W  bieżącym mie 
siącu odbędzie się w Petersburgu zjazd przedsta
wicieli dróg żelaznych i zakładów stali, którzy 
przy współudziale delegatów ministeryum komu 
nikacyj mają rozstrzygać sprawę poprawy i dźwi 
gnięcia w Rosy i produkcyi stalowej. (Kur. War.)

Telegramy własne „ Czasu.“

Lwów 5 listopada. Minister skarbu zezwolił 
aby na giełdzie wiedeńskiej notowano obligacye 
pożyczki krajowej z r. 1883.

Wiedeń 5 listopada. Do N. fr. Presse do 
noszą z dyrekcyi kolei Karola Ludwika, że kole 
Jarosławsko-sokalska podług rozporządzenia mini
sterstwa wojny ma być stanowczo najpóźniej do 
końca czerwca 1884 r. gotową do ruchu.

Tryest 5 listopada. Zampieri, który w miej
sce aresztowanego wydawcy Indipendente Jure 
tieza, rozpoczął wydawać ów dziennik, został także 
aresztowany po dokonanej w domu jego rewizyi 

K o t a r  5 listopada. Albańezyey mieszkający 
w górnej Albanii, Macedonii i Epirze, wystoso
wali do mocarstw memoryał, w którym protestu
ją przeciw rządom Turcyi i proszą o przyłącze- 
lie ich do Grecyi. Ogólny głos ludu żąda ple- 
ńscytu.

B e l g r a d  5 listopada. Zbuntowani chłopi w po 
wiecie czarnorzeckim obsadzili drogi w okolicy 
Czestabrodica i wzgórze Łukowo, aby zamknąć 
wojsku przystęp.

Telegramy biura koresp,

Wiedeń 5 listopada. Dziekan wydziału pra
wniczego uniwersytetu wiedeńskiego Exner poru 
szył na wczorajszej konferencyi z delegowanymi 
stowarzyszeń akademickich myśl utworzenia w u- 
niwersytecie stałego organu dla utrzymywania po 
wagi i porządki. Rektor Wedl oświadczył, że 
jodług rozporządzenia ministerstwa oświaty za- 
jrowadzono dla studentów karty legitymacyjne, 

aby z ich pomocą można z uniwersytetu wyklu
czać żywioły niepowołane.

P r a g a  5 listopada. Wczoraj odbyło się uro
czyste połączenie Wyszehradu z Pragą zapomocą 
wręczenia kluczy i pieczęci Wyszehradu przez 
ostatniego burmistrza wyszehradzkiego burmistrzo
wi praskiemu. Burmistrz wyszehradzki wyraził 
zadowolenie, że z łaski Monarchy ziściło się da
wne życzenie ludności wyszehradzkiej, aby połą
czenie Wyszehradu z złotą słowiańską Pragą po
mogło miastu Wyszehradowi do odzyskania da
wnej świetności; wyraził następnie życzenie, aby 
dawna świetność Wyszehradu odżyła pod kie 
runkiem burmistrza praskiego i aby przez to zy 
skała także na świetności ukochana, złota, sło
wiańska Praga. — Burmistrz praski przyjmując 
ducze, wyraził życzenie, aby ziściły się przepo
wiednie Libuszy: „widziałam miasto, którego sła
wa sięgała do gwiazd" i podziękował wreszcie 
wszystkim , którym zawdzięczać należy połącze
nie Wyszehradu z Pragą, a przedewszystkiem

N. Panu. — Uroczystość zakończyła się nabożeń? 
stwem.

Berlin 5 listopada." Areyksiążę Rudolf wraz 
z swą małżonką przybył tu wczoraj wieczór. Ną 
dworcu kolejowym powitali dostojnych małżon
ków Cesarz i książęta w mundurach austryackich, 
z orderami św. Szczepana. Powitanie było bar
dzo serdeczne. Cesarz odjechał z dworca koleje-? 
wego z Arcyks. Rudolfem, a ks. Wilhelm z Arcyfes. 
Stefanią do zamku, gdzie powitały Arcyks. Ste
fanię żona ks. Wilhelma i ochmistrzyni dworu 
br. Perponcher w imieniu Cesarzowej. Podczas 
przejazdu witano dostojnych gości z entuzyazmern.

B e r l i n  5 listopada. Na cześć Arcyks. Kudolfa 
i jego Małżonki odbędzie się dziś u Cesarza wiel« 
ki obiad galowy na 90 osób, na który zaproszeni 
zostali członkowie rodziny cesarskiej, najwyżsi do
stojnicy dworscy, wszyscy ministrowie, jenerałowie 
tudzież reprezentant ambasady austryackiej i po-? 
seł belgijski.

Belgrad 5 listopada. Na nadzwyczajnem po
siedzeniu rady ministrów, uchwalono na podstawie 
konstytucyi, z powodu poważnej sytuacyi we
wnętrznej, zawiesić ustawę prasową, tudzież usta
wę o prawie stowarzyszeń i zgromadzeń, a co 
do prasy zaprowadzić cenzurę prewencyjną. Roz
porządzenie królewskie postanawia, iż koszta utrzy
mania wojsk podczas stanu oblężenia ponosić ma
ją mieszkańcy terytoryum, oddanego w stan oblę
żenia, a zarazem przyrzeka oficerom i podofice
rom podwójną pensyę przez czas trwania stanu 
oblężenia.

Kursa. — W i e d e ń  3 listopada. 5 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78*70. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93*35. — Renta srebr. 79*40. 
Renta złota 98*50. — 6°/0 Renta złota węgierska 
119*65. — 4% Renta złota węgierska 86*75. — 
Losy z r. 1860 131*75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 838. — Akcye kredyto. 277*50. — Londyn 
120*25. — Napoleony 9*56'/2. — Lombardy 142 50. 
Losy roku 1864 169*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 283*50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 167*50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
147*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99*—. — 
Losy prem. węgiersk. 113*10. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144*56. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 185*75. — 6% Listy zast. hipot. 102*—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102*—.— Akcye kolei Siedmiogro. 161*—.— 
Marki 59*—. — Ruble 116*50. — Dukaty 5*71. — 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin 5 listopada. Banknoty austryackio 
169*65. — Krótki Wiedeń 169*20. — Krótka War
szawa 197*70. — Banknoty rosyj. 198*10. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 61*20. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 53*75. —- Akcye Kolei Karola Ludwika 
120*25. — Akcye austr. kredytowe 471*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KlobukowsM.

na

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w a  i osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków  odjazd: . 10*łS rano 9*,, wiecz, 10*50 wiećz.
Lwów  przyjazd: . 9*, wiecz. 5*,„ rano 11*,„ rano.

D o  L w o w a  i T a r n o w a  lokalny.
Kraków  odjazd 6*„ rano 
Tarnów przyjazd 9*„.
Lwów  przyjazd 7*84 wieczór.

D o  W ie l i c z k i  i Kraków  odjazd: 11*5 w połud, 
Wieliczka przyjazd: 11*„ w poł.

Przychodzą do Krakowa:
DSe L w o w a  t osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów  odjazd. 3*48 rano 4*49 wiecz. 10*so wnoóy
Kraków  przyjazd: 2*88 pop. 5*io rano 6*48 rano

SEe L w o w a  i T a r n o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5*3 po poł.
Kraków  przyjazd 8*5 wiecz.
Lwów  odjazd 6 1 5  rano.

Z  W i e l i c z k i  i Wieliczka odjażd: 6*57 wieez.
Kraków  przyjazd: 7*85 wiec*.

9 E W ied n ia ) osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 4*45 wiecz. 8*so wiec.
Kraków  przyjazd: 9*42 w. 8*sow. 11*5 p.p. 9*45 rano 
K P r u s : o g. 3 m. is po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany 
SE W a r s z a w y i  9*45 rano osob. 5-45 wiecz. mieszany 
D o  W ie d n ia :  osob. pośpiesz. mięszany osobowy 
Kraków  odjazd 5%, ran. 6*„ ran. 9*30 ran. 5*,0 w. 3 pop. 
Wiedeń przyj.: 7*,, wie. 4*,0 p.po. 4*„ ra. i 12*M p. 8*,0 r. 
D o  D r n s : O godzinie 5*40 rano osobowy.

„ * 6*55 „ pośpieszny.
Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu,
Berlin  „ „ 10 wieczór.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  5 listopada

Snble papierowo rosyjskie za 100  rs. . . . .
Kubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................. ....
Warki niemieckie za 100  m a re k ..............................
Oukat w a ż n y .............................. ....
*9-frankówka  .....................................  . .
“Uperyał w a ż n y .................... ..................................
webro austryaokie za 100  złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100  złr............................

Listy zastawne i  óbligi 
.pożyczka krajowa galicyjska. .

UDhgacye indemnizacyjne galicyjskie a;
hsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . k

tóuJL . » .  m” , b . » II em. ?  i  r j  nsty zast. Tow. kredyt, ziemsk.
J  hsty „ bankn hipot. ,

V* hsty dłużne galic. zakł. włość.
listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

&  Iwty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5*/ I; ^  zas** » „ zwrotne za 40 lat

h listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
6* u Za 36  lat 8r0brem za 100  złr. w. a. .
* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

8* >:za iab banknot, za 100  złr. w. a. .
“  asty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

. za 18 lat, banknot, za 100  złr. w. a. .
* Hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

5* i-za iati banknot, za 100  złr. w. a. . 
i2 Jjsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]

hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

kolei Karola Ludwika . . .  po 
» „ Lwowsko-Czemiowieckiej
" banku hipot. we Lwowie 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak.

, Losy krajowe.
LnS mJasta Krakowa . 

uuasta Stanisławowa

płacą żądają

. 210
200
200
200

116 -  
1 52 

58 50 
5 66  
9 54 
9 78 

100 -  

99 50

101 —  

99 — 
89 25
86  50 
98 50

101 50 
101 -  

91 -
100 50
97 50

98 —

101 _  

100  —

100 —

99 50&
87 - B

284 — 
165 50 
286 —

18 30 
23 —

L 7 -  
1 62 

59 25 
5 76 
9 57 
9 87 

100 -

102 -  

100 —  

90 50
87 50 
99 75

102 50
103 — 
93 50

101 50 
98 50

100 -

102 50

101 50

102 -  

100 50̂ 3
8 8  50 g

286 - 
167 - 
289 -

19 50 
24 50

3 listopada 
ObUgi długu państwa.

4*/**/, Kenta p a p ie ro w a ....................
4ViV, „ srebrna ....................
47» „ z ł o t a ...............................
41/,*/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47, „ „ 1860 „ 500 „
47, ,  „ 1860 „ 100  „

u 1864 „ 100 „
» b 1864 ,  50 ,

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne,

Gzeakie . . . . . .  1 0 7 , podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  „ „
Morawskie . . ■ „ „
Niższo-austryackie ■ . „ „
Wyźszo-austryackie . . .  „
Szląskie . . . . . .  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgiersk ie ....................  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
byC Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yl Renta węgierska złota . . . .  
4% * „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  „ austryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 n 

„ „ węgierskie . 200  „
D epositen-B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  10O „

A

Akcye kolei.
Albrechta . . 
Alfold-Fiume.

200  zb. bęzjś 
200 . 5*

piaeą tidajf

78 75 78 90
79 40 79 55
98 90 99 10

119 50 120 -

131 75 132 25
137 50 138 ___

168 50 169 _

167 50 168 __

37 — 39 —

106 50
98 75 99 25
99 50 100 ___

104 ___ 105 —

104 75 105 75
104 50 105 50
110 ___ ___ ___

104 ___ 105 —

98 50 99 ‘25
100 25 ICO 75
98 75 99 25

138 50 139 __

119 75 119 9f
96 75 97 25

106 50 107

206 __ 206 50
279 — 279 ac
278 278 50
201 — 201 5f
85J — 855 —
840 ___ 841 ■

108 — 1C 8 2f
146 50 147 ___

103 50 104 —

166 50 167
—

Donau-Dampfseh. - Ges. 525 zb. 5jś
E lżb ie ty ............................. 210 „ .
Linz-Budweis . . . .  200 B a
Salzburg-Tyrol . . .  200 * .
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ *

» » Hit. B. 200 n „
K u d o lfa ...........................  200 * „
Siedmiogrodzka I  . . 200  „ „
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ *

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhłw. . 200 „ „

Listy zastawne.
8yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ ,  - papier 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 .7 , n u złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...............
57. n „ »  » » nowe 37 lat
67, „ Bank Hipot. lwów..................
67, „ „ Włość.
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt
57 .7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/i/a, „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 zb.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ „ Ęm. 1874 . 200 „
Donau-Dampfśch. 100 i 200 .
E lż b ie ty ...........................100

Em. 1862 . . 300

*57,

I - * /.
.  47,7.

płacą żądają płacą żądąjf
553 - 555 - Elżbiety Linz-Budweia . 200 zb. 6j< ------- — _
324 - 224 50 jt Em. 1870. . . 20G fi 0 _____ ____
198 25 198 75 - 1 8 7 2 . . .  200 U 0 ------- _ _
188 50 188 75 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 U 0 — _ ____
2472 2478 Eperies. Ram. węg. część 300 11 0 —  — -------------

199 25 199 75 Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . • 104 75 105 25
283 75 284 25 „ „ wal. a u s tr .. . # 0 100 50 101 b(
144 75 145 25 - Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 i, 107 - 107 50
167 50 168 - „ poż. 14 milion. 1882 104 75 105 25
187 50 IF8  50 „ poż. 1872 r. . . 100 zb 103 75 104 25
194 75 195 25 Frano. Józefa Em. 1867 . 200 n 0 103 - 103 30
169 75 170 25 n „ Em. 1873. 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300
u 0 103 50 104 —

161 25 161 75 0 0 98 25 98 75
313 90 314 30 „ H „ 1871 300 0 0 _  —
143 — 143 25 IH „ 1872 300 0 0 __ ___ _ —
248 - 2^8 »0 Koszycko-Oderb. . . . 200 0 n S8  - 98 20
158 75 159 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ i 1/ ,* 95 25 _ —

147 - 147 50 „ H „ 1867 300 7) 4* 99 40 99 80
163 2,5 168 75 „ HI „ 1868 300 0 0 95 10 95 50

„ IV „ 1872 300 0 0 94 25 94 75
Nordwestb. austr. . . .  200 0 0 102 15 102 40

------------- ------------- „ Lit. B. . 200 0 0 102 50 102  80
119 25 119 75 „ „ Em.1874 200 0 0 ____ ___ _____
104 50 ___ ___ Rudolfa .....................300 0 0 100 75 101 25
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .300 0 0 100 40 100 60
103 25 104 25 „ Em. 1872 . . .  300 0 0 100 40 100  61
101 75 102 - „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
0 0 120 - 120 75------------- —  —.

L
0 92 — 92 30

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 3* 181 75 182 25
99 - 99 50 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3yl 137 7f 138 25
99 - 99 50 . 200  zb. 5* 121 25 121 75

101 75 102 - Theissb.-Gesell.................. 0 0 101 50 102 -
ICO 40 100 90 Węg. gal. Łupków. . . 200 0 0 94 75 95 —
100 70 101 - „ „ HEm. 200 0 0 93 80 94 20
100 — 101 - „ Nordost . . . .  300 b 0 91 - 91 20------- ------- „ „ złotem . . 200 0 0 115 60 116 —
101 - 103 - .  Westbahn. . . .  200 n 0 97 - 97 50

„ Em. 1874 200 0 0 96 70 97 20

97 - - 97 50 Losy.
98 25 98 75 5H Donau Reguł................. zb. 100 114 75 115 25
97 — 97 50 Premiowe Wiedeńskie . . 0 100 124 - 124 50

107 — 108 — „ Węgierskie . .

5.
100 113 10 113 40

-------------- _  „ 3s< „ Tureckie . . . 

Kredytowe . . . .  ,

400 21 40 21  80------ — — ir. 100 168 75 168 25

Oi&ry . . . . . . . .  zb. 48
47, Donsu-Dampfsch. . . .  105
Insbruoku...........................  . „ 80
Keglewicha . . : . . ,  107,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l t y ............................................... 42
Rudolfa . . . . . . .  „ 107,
Salma . . . . . . . .  „ 42 '
Salzburgskie............................. „ 20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . ,  20
47,7. Tryesteńekie . . . .  105
47.  ,  . . . .  60
Waldsteina . . . . . . .  21
WindischgrStza. . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .......................................
20  frankówki .  ..............................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 100 . . . . .

L w ó w  3 listopada.
Akoye Banku hip. gal. 200 zb .. . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

57! * ” n 37detnle.
67, « n Banku hip. gal. . .
6 % „ .  włość, galio. .
5% Obligi indemn. gal. 5"/0 podat. . 
6 7 , .  pożyczki krajowej . . .

W aniaws 3 listopada.’
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

1 Płacą t p ń j i
36 75 37 25

109 90 110
21 — 21 to
17 00 18 50
19 19 25
38 _ 40 —
35 25 35 75
19 25 20 —
51 _ 52 —
22 80 23 20
48 20 48 60
23 50 24 —

126 _ 127 50
64 50 65 —
26 75 27 25
39 60 4J —

5 71 5
>
73

9 55 9 56 -
9 84 9 86

11 97 12 02
10 88 10 90
59 — 59 05

116 50 116 75

288 __ 293 _

98 55 99 55
89 50 90 50
98 55 99 55

101 60 102 60
100 — 101 50
98 75 99 75

101 50 102 50

*uh.|lrop. rub.|kop,

— — 1 0 ) 25

— I 166

I



0ŹL&8 Wtorkt 6 Listopada 1888,

Ł“ - RADA OGÓLNA <“ 9>|
TOWABZTSTffi BBBHOCZTBN0gGl|

w KRAKOWIE 
zarządziwszy Habożeiistwo ża ło -
Im e  za dusze wszystkich zmarłych Fun-| 
datorów i Dobrodziejów Towarzystwa Do
broczynności w kaplicy Zakładu przy ul 
Koletek — w dniu V listopada l». r. 
t. j. we środę o godz. 9ej rano, — Rada] 
Ogólna zawiadamia o tem wszystkich] 
Członków Tow. Dobr., zapraszając także 
Szan. Publiczność krakowską do udziału 
w tem nabożeństwie.

Kraków d. 1 listopada 1883 r.
Prezes Sekretarz

Dr. K . Hoszowski. A . Furmankiewicz.

K o n k u rs.
Ł. 1505. -—     (2562-1-3)1

(Jelem obsadzenia posady lefca- 
l'Zćl miejskiego w mieście Rohaty-| 
nie, z którą połączona jest płaca ro
czna w wysokości 300 złr., rozpisuje] 
się konkurs.

Kompetent ma być d o k t o r e m |  
wszech nauk lekarskich.

Podania mają być potrzebnemi do
kumentami zaopatrzone i najpóźniej I
do końca listopada 1883 r.|
do urzędu tutejszego wniesione.
Zwierzchność król. wol. m. Rohatyna |

d. 2 6 października 1883 r.

Sllwii 1 powidła.
Świeże (2450-6-12)

prawdziwe tureckie
nadeszły do handlu p. f-

II. Kretschmer
w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej.

N A GROD A 1 6 ,6 0 0  FR A N C S

ELIXIR WINNY
QUIN A LAROCH E je s t  n a j d o k ł a d 

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze w szelk ich  
śro d k ó w  z ch in iną . Sm ak  p o siad a  p rzy 
jem ny  i sku teczność  jej u z n an ą  została  
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężk ich  chorobach , etc.

Zapobiega i leczy GO RĄCZKI p e r y o -  
dyczne, ja k  rów nież  n a s tę p s tw a  ty ch że .

Paryż, 22, ulica Drouot
“W  W a rsz a w ie  dostać  m ożna  w  ap te

kach  pp. Dr. H ein rich a , B arcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ieg o  i w  sk ład ach  m ate - 
ry a łó w  ap teczn y ch  pp. Sp iessa  i M ro
zow skiego, L. "Ziem inskiego, C ierzp u - 
tow skiego , etc.

W e  L w ow ie dostać  m ożna w a p te 
k a c h  pp. M ikolascha, K rzyżanow sk iego , 
A . Sk lep ińsk iego , R uckera , N aklika.

W  K rak o w ie  dostać  m ożna  w  a p te 
k ach  pp. T rau czy ń sk ieg o , R edyka, 
W iszn iew sk ieg o .

(2534 1-)

^B5ESB5Z5a^asar»!SZSaraffi!5a5SiSBJraiHSia5a5ZSH5H51S151SiWSaSE5R5Z5E5a5BSEnsaS^.

\ W ę g ie l  S ie r s z e c k i
sprowadzać można bezpośrednio w dużych lub m&łyeh wagonach.

Zamówienia przyjmuje i załatwia (2552-3-10)
Dyrefecya kopalni w Sierszy, stacya Trzebinia. 

Łiasasa5a525a5Esa5fa5asasasEsssHsa5HsasE5a5'isa5asa5Hsa5a5R5asHsasa5asa5Hs

S zczególności Atzgersdorfskie!

Cesarska kaszka perłowa łuskan. owoce strączkowe
w pudełku po 7 , i % kilo : 

uznany jako najitelibutnie juzy 
i najlepszy wyrób.

1^* Vo nabycia prawie we wszyst, 
kick handlach kolonialnych^ laku- 
cl i mąki. *4p(! (2135-7-)

w pudełku po % kilo:
Łuskany żółty groch,

„ zielony groszek cukrowy,
„ soczewioa,
„ bób,
„ kasza owsiana i drobna tatarczana.

Ces. król. uprzyw. A;tzgersdo>~fska fabryka krup jęczmiennych 
B r i i i ' l e r  Ilifsc lifo ld  &  Co. w W iedniu.

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

pod kierow nictw em  Maryi Wysockiej
w Krakowie,

przy ulicy Brackiej pod N r. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne
rów, guwernantek i bon, narodowości pol
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(2089-4-)

r 525Z525E52525E52Z5Z5525Z5Z5Z

Bronisław Warzycki: k i l

FAYARD̂ BLAYlt
Sj u r n o  i m h  J g
, ,  dok tór  wszech nauk  l ekarsk i ch
KHi o s i a d ł -  w  R o h a t y n i e .  (2639-1-3) 

asasa5a5asa5t>5asasasE5asa55HMa5:

ffi

w
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 

p | ranom, nagniotkom, oparzeniom ltd. 
, Skład centrali y w U a r y ż u ,  na ulicy 

Merri Mo 3 0  — i we wszystkich 
aptekach. (270-18-30)

Do sprzedania
kamienica I-piętrowa!
w Rynku w W ado W i ca ell |
Wiadomość w handlu A. Mecnarow- 
skiego w K r a k o w i e .  (2633-1-5)|

DERHEIL

w ir
Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy

robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wycli przymieszków! z największym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or-

............................................ '  J—  ' ust,
przeczyszczając

Sprzedaż obuwia
S U f c i . l O M U l . O Q i 'O #  - gan(£w piergi0Wy0h, skórnych, oczów, mózgu i

Podpisany ma zaszczyt donieść ozano-1 słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszcz _ _ 
wnej Publiczności, że sprzedaje obuwie|odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest^odpo- 
sukienne własnego wyrobu, w różnej wiel 
kości, gatunku i najlepszej jakości.

O łaskawe względy najuprzejmiej prosi.
(2637-1-2) Z wysokim szacunkiem

August Kalii z Bielska
w Krakowie, ul. Stolarska Nr. 9.

P o d  m .  Ż y w c e m
jest z wolnej ręki do sprzedania lub do 

wydzierżawienia
willa murowana
z ogrodem warzywnym i owocowym, oraz 
parcelą ornego gruntu. — Bliższej wiado
mości udziela p. P. Lyszkiewicz w Żywcu. 

(2634-1-3)

D 07C P IU I k a t a r o m > 9 r y p i e >
I i i  l i  ŁOI W zapaleniom  g a r  

d la , p iers i i w o
góle kanałów oddechowych PASTA i SY
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Nie zawierają ani opium , ani morfi
n y % ani kodeiny  i mogą być przepisywa
ne bez obaw y  dzieciom cierpiącym na ko
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte
kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 
i K. Wiszniewskiego. (2619-1-)

wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

z a tk a ń
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Pudełko zawierające 13 pigu
łek  kosztuje 15 cnt. , zwój zawierający 8 pude
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
A s t i ’i i P T 'O I l i P   ̂ Każde pudełko, nak tó - W B i i  i i i / i i i / U i c / . rem mema mojej hrmy
„Apotheke z.n m heiligen Leopold.
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
fałszowane, ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (2553-1-15)

Trzeba dobrze uwa
żać ,  aby nie otrzy
mać kiepskiego nieu
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy

raźnie Neusteina pigułek Elżbiety z* wyrażonym 
obok podpisem.

Główny skład w W ie dni ni A pteka 
„zum lii. Leopold** F. NEUSTE1N, I., Ecke 
der P la n k e n -  u. S p ie g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
W iszniewskiego i Sobieiajskiego.

Ces. król. uprzyw.
CIAŁIC. AKCYJNY

BANK HIPOTECZNI
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

o Asygnaty
basowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
LW Ó W , dnia 27 września 1883 r. (2285-10-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

i  Pierw sze nagrody j Nagrodą od A  
*  ip rzez  e. k. rząd wyłącz w B m

medale |  wypróbowane, jedynie i

znaczone I Pierwsze nagrody
uprzywilej. wielokrotnie • 3 wielkie srebrne
wyłącz, za dobre uznane I. medale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze.

Cena za cylindry do okien b i a ł e ........................................................................ za metr 5 cent.
„ „ „ n r ,  czerwono - brunatne i d ę b o w e ...........................„ „ 6 „
n n n do drzwi b i a ł e ......................................................................................................„ „ 7 */, i 13 „
n n n n n czerwono - brunatne i d ę b o w e ............................„ „ 9 i 14 „

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się ja k  najspieszniej, a p rzy  zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzw i, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
Iło każdej przesyłki dołącza się zawsze opis ożycia, według którego każdy 
przytwierdzić może te  ochrony przy oknach i drzwiach tak, ie  przy zamykaniu lub otwie
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2143 3 6)

Wiedeń, Molowratring- Sr. 13 c. k. nadworny skład fabryczny

'I J. P O P E L A R Z , I
|  o. k  nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. |

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

D o  w y n a ję c ia  z a r a z
przy ulicy S t o l a r s k i e j  pod Nr. 15 II. piętro 
z meblami i z urządzeniem kuchennem. 
Wiadomość w handlu Stanisława F e i n t u c h a

(2483-2-)

m i J A T E KAm
w Galicyi, składający się z 2 folwarków, 
z lasami, razem lub osobno korzystnie do 

sprzedania.
W ieś tuż przy kolei do nabycia. 
K am ienica z ogródkiem, w pięknem 

jolożeniu, masiw, oraz p l a c  pod budowę 
do sprzedania. (2595-1-4)

Rządcy, ekonomi, leśniczowie do umiesz
czenia, — posyła paszporta do wizy i t. d.

BIURO KOMISOWO-INFORM.
W ł. Jaw orsk iego w K rakow ie,

ulica Floruańska Nr. 21.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w  do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (2463-46 )

Wilhelma Fenza
tri K rakow ie, Rynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz
kań. Próby na żądanie franco.

OG&OSZGIIE,
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 

między Członków Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, odbędzie się w Niedzielę 
d n ia  *  g r u d n ia  b. r . o godz. jg 
w salach Wystawy. Wzywa się przeto tych 
jp. Korespondentów i Akcyonaryuszy, któ
rzy dotąd nie uiścili należytości za akcye, 
ażeby najpóźniej d o  d n ia  2 0  l i s t o 
p a d a  pod utratą zapewnionych korzyśei! 
ńeniądze do kasy Towarzystwa nadesłali. 

Kraków, dnia 30 października 1883 r.
i» Yiii:ii<Yt

T o w a rzy s tw a  P rzy ja c ió ł  S z tuk  Pięknych
(2598-1-3) w Krakoivie.

I Wina!
bezpośrednio sprowadź m e, w yborne, najlepsze 
gatunki w baryłkach netto 4 litry mia -y, całkiem 
opłatnie, tak, że Sza o. kupujący nieponoszą ża

dnych innych wydatków.
Cena za baryłkę 4 litrową 

iBtryjskie wino stołowe cze wone . . złr. 2-20 
„ „ nawety Refosko . . .  „ 5-—

cypryjskie prawdziwe C om aeadaria . „ 4:50
Morsala ogniste n a jle p s z e .....................  „ 4 60
Malago 10 l e t n i e ....................................., „ 5-—
Muszkatołowe Frontignan . . . . . „ 5 '—
Madera wyborowe najlepsze . . . .  „ 5-50
Nałmazya hiszpańska najlepsza . . .  „ 6 —
Refosco istryjskie p:en:ące, skrzynka

z 2 butelkami s/, litra . . . . .  „ 3 —
rozsyła pocztą za zaliczką (2507-3-6)

Antoni Paparotti w Tryeście.

PRAWDZIWI

PIGUŁKI MORISONA
P a Arthaud Do ul In.

N ajlepsze ze środków czyszczą
cych i przeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  te zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le  Grand, — w KRA 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi
szniewskiego. (2309-30-

Kawę
wprost dowożoną, rozsyłam za zaliczką 
pocztą w 5cio-kilowyeh woreczkach, opla- 
tnie, ocloną, z zaręczeniem dobrego sma
ku i najszlachetniejszych gatunków, nie- 

farbowaną: (-2382 -12)
Santos p i ę k n ą ............................ złr. 5-90
Manilla „ . . . .
Jawa żółtą „ . . . .
Jawa złotą bardzo piękną 
Kuba „ „
Ceylon plant. „ „

n n »
Mokka praw. arab.

6-20
7-30
8-60
7-60
8-80 
9-20 
9-45

S. Ascoii w Tryeście.

LECZENIE
S u c h o t  

Z a p a le n ia  o s k r z e l i ,  

K atarów  

S ł a b o ś c i  p ie r s i  

S k r o f u łó w

ŻUREK
Kreo

SABOUBOY
Apteka MESTIYIES 

3. ulica de 
W

Przez
UZVCH

(2614-1 •)

£ AFIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powie 
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo
sobem*przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle
czenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca- 

| ją  go przeciw katarom, kaszlom, nie- 
i łytoiil oskrzeli, chorobom gardla- 

»••«■» nyin , grypie, gośćcowi, bólom w 
krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste: jtdyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50 ct. w J*aryżo.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. W iszniew
skiego. (2533 1-)

Poszukuje s ię

karetki lub powozika
jedno lub dwukonnego, niedrogiego, lecz 
w dobrym stanie. Adres: poste restante 
w I L r a k o w i c  pod lit. 1 .  TL. (2599-l-3i

Czcionkami Drukarni „Czasu,"

J . ^ C H B E I B E B  &  I E F F E I .
P I E R W S Z A  I N A J W I Ę K S Z A  A U S T R Y A C K O - W Ę G I E R S K A  F A B R Y K A  S Z K Ł A  P R A S O W A N E G O  1 L A N E G O .

centralny: W Wiedniu, Alsergrund, Liechtenstein trass e Nr. 22—24.
S k ła d  w z o r ó w :  Stadt, Tegethoffstrasse Nr. 3.

Nr. 1530. Nr. 1524, Nr. 1812.

mmŁś
dla

W Ę K I B B
w Budapeszcie,

W a itz n e r g a s s e  18.

dla

C  Z  K  C  H  :

w Pradze,
Heuwagrplatz 3? neu.

V, litr. 3/io litr.

y4 litr. 3/10 litr. 7, litr.M a j w l ę k s i i  o s z c z ę d n o ś ć
DLA RESTAURATORÓW, KAWIARZY I GOSPODYŃ DOMOWYCH.

s u r  M a s z e  n a c z y n i e  s z k l a r n i e  ~vs
Z PRASOWANEGO LANEGO SZKŁA

kufelkl na piwo, puhary na piwo i szklanki do kawy, kubki do wody, kielichy do u ina, talerze, 
półmiski, serwisy, serwisy na wety itp., zwane sa w kraju i zagranica

niedąjące się rozbić.
Nasz wyrób uznany jest jako najlepszy i dlatego zaprowadzony został w największych restauracyaeh

dnycll gospodyń domowych Z zadziwiającym skutkiem.
we wszystkich kolach OSZCZC* 

(2626-1-3)

K a w a  s u r o w a
po najtańszych cenach w workach po 4s/4 kilo 
rzeczywistej objętości (nie b ru tto  5 kilo zamiast 
netto) opłatnie i z opakowaniem za pobraniem 

pocztowym.
Rio, naj'ep. gatunek, mocna. . . . złr. 325
Domingo, bardzo smaczna. . . .  „ 3 60

n t o s ,  bardzo mocna, piękna. . . „ 3-75
Jawa. zielonkowata, delikat.. mocna „ 4'10
Cuba, ciemno zielona, delikatna . . „ 4'45
Jawa II, złoto-żółta, b. delikatna . „ 4'20
Jawa I, złotożółta, najlepsza . . .  „ 4'60
Fertow. Mocca, dobra, spora „ 4'75
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet.. „ 5'30
Ceylon perl. najwyborniejsza . . „ 5*40
Ilenado najsmaczniejsza..................... ........ 5*85
Mocca prawdz. arab. najaromatycz. . , 6 4 5

K a w a  p a l o n a
szczelnie zapakowana w woreczkach po i 1/, kilo 

netto.
Hambnrska, m ieszani moc delikat. złr. 5'25,
Wiedeńska, „ „ b. „ „ 6 —
Nie trzeba się dać zbałamucić cokolwiek niższemi 
cenami, ze strony konkurencyjnej, gdyż i towar 
wtenczas jest w mniejszej ilości. Próby dla poró
wnania opłatnie. (1880 12-13)

Robt* K a p -I ie r r , H a m b u r g . '
Sława mojej firmy ręc-.y za sumienną obsługę.

N. Salvari w Tryeście, *
najtańsze  źródło 

sprowadzania
wprost dowożonej surowej

K A W ,
poleca następne w yborne, czyste, silne, 

jące gatunki.
CUBA, najlepszą gruboziarnistą . . . :

» 0 JA W Ę i  naJ eP8Z2 złoto ió ltą  
PERŁOWĄ CEYLON najlep oiemuoziel.

z iel.ną .COSTARICA 
PLANT. CEYLON . .
ARAB. M O & K A ..............................
PERŁOWĄ MANILLA. „ jasną
JAWA MALANG. . . ,  zieloną
SANTOS ..........................  „
BAHIA d o b r ą ....................................
JAMAICA „ . . . • .......................

Ceny za jeden kilo netto, * ocleniem, 
opłatą pocastown i opakowaniem. Roz
syłka w paczkach 43/4 kilo netto pocztą z i  za
liczką do wszystkich miejscowości w Austryi- 
Węgrzech, (2509 5-12)

11
wonie-

ilr. 178

i. 1*58

n 1 96
» 1-75
n
o

1 bo 
1-80
1-64
135

n 1-28
n 14 0 

143

n

PRZECIW  
WYŁYSIENIU

siwiźnie włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany jes t wedle codziennie 
adchodzących świadectw i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek taninowy
D r. M arasa.

Szanowny Panie A ptekarzu I 
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym , wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost je s t już widocznym. 

W iedeń, 5 stycznia 1880 r.
W i l h e l m  W a r n e r .  

Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem si§ 
olejku taninowego D ra Morasa, k tó ry  w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu
guje na t o , przeto udzielam mu ninlejszem pu
blicznie pochwałę, a  jego wynalazcy najczulsze 
podziękowanie.

Praga, 10 lutego 1877 r. M in s k  y.
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze- 

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, ze 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy
padanie włosów, k tóre ju ż  trwało przeszło 2 lam- 

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy-, 
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
M a r i a  Z a r e m b i n a *

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietym" 
wstrzymał n mnie wypadanie włosów i tworze
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo
cny porost włosów.

Wiedeń. A m lra s sy *
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 

K r a k o w i e  u W. Redyka a p t.; we L » o « ,e  
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebru. <»' 
łem“ ; w C z e r n i o w c a c h  u p. J. Golichowsb1 
go apt, .pod Opatrznością3. (17-27-40-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński,


